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N ie m ożna na rz ek ać ,  aby  te g o ro c zn y  le ­
tni sezon p o l i ty c z n y  by ł.  j a k  to  się zw ykło  
m ówić, sezonem  „ogórkow ym *1. Ciągle dzie 
je  się coś n o w eg o  n a  te ren ie  p o l i ty k i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j :  k o n fe ren c je ,  z jazdy ,  p a k ty ,  
w iz y ty  i r ew izy ty ,  św iadczące  z je d n e j  s t r o ­
n y  o w ie lk ie j  ruch liw ośc i dyp lom ac j i ,  ale 
z d rug ie j  —  b ęd ą ce  dow odem , że s to sunk i  
m ię d z y n a ro d o w e  są jeszcze  b a rdzo  da lek ie  
od  s tab ilizac ji ,  bo  bez u s ta n n ie  t rzeba  coś ła ­
ta ć ,  p o p ra w ia ć  i uzupe łn iać .  G dy  je d n e  p a ń ­
s tw a  s tw orzą  z w ielk im  tru d em  ja k i  p a k t ,  
za raz  p o w s ta je  kon ieczność  pow o łan ia  do ż y ­
cia d rug iego . P ozo rn ie  w y g lą d a  ta k ,  że oba 
te  p a k t y  m a ją  się ha rm onijn ie  uzupe łn iać ,  w7 
g ru n c ie  zaś rzeczy  chodzi zupe łn ie  o co in ­
nego . D rug i p a k t  m a  p rzec iw dz ia łać  n a s tę p ­
s tw o m  pierw szego . N a te ren ie  p o l i ty k i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j  to c z y  się bez  p rze rw y  w a lk a ,  
ty m  raz em  n a  . . .  p a k ty .

B ardzo  m ożliwe, że i obecna w izy ta  pre- 
rn jera w ęg ie rsk ieg o  w  R z y m ie  będz ie  m ia ła  

. t e J  sk u te k ,  że z a w a r ty  będz ie  je szcze je d en  
p a k t .  F . G om bos po w izy tac h  w  W iedn iu  
i  Berlin ie  u d a ł  sio do R z y m u  ' i  k o n fe ru je  
z M ussolinim oraz  z w łosk im  p o d se k re ta rz e m  
'do sp raw  za g ran icznych ,  p. S u r ic h em .

Co je s t  p rzedm io tem  ty c h  k o n fe rc u c y j  
nie w iadom o, n a to m ia s t  w iem y  z ośw iadcze­
n ia  p re m je ra  w ęg ie rsk iego ,  że do p ro w a d z i ły  
one do ca łk o w ite g o  porozumienia- za rów no  
w  sp raw ac h  p o l i tycznych ,  j a k  i g o sp o d a r ­
czych. F o rm u ła  t a  już d aw n o  pozbawiona, 
z-ostała wsze lkie j treśc i ,  n ie m niej je d n a k ,  
jeżeli chodzi o s to sunek  W ę g ie r  do  W łoch, 
to  m ożna  o n iej pow iedzieć,  że odpow iada  
rzeczyw is tośc i .  W ę g r y  już d a w n o  nie p r o w a ­
d z ą  sam odzie lne j  p o l i tyk i  i z n a jd u ją  się 
w  orbicie p o l i ty k i  w łoskie j.  W  ta k ich  w a r u n ­
k a c h ,  g d y  j e d n a  s t ro n a  dec y d u je ,  a d ru g a  
s łucha ,  zaw sze je s t  ła tw o  o . . .  porozum ienie .

G d y  nic n a p ra w d ę  nie w iadom o  o szcze­
gó łach  k o n fe ren c j i  rzym sk ie j ,  tn  o tw ie ra  się 
ja k n a js z e rsz e  pole d la  w sze lk iego  rodza ju  do 
m y s łó w  i k o m e n ta rz y .  Z n ich  d w a  ty lk o  w y ­
d a j ą  się d o sy ć  p raw d o p o d o b n e :  to . że in i­
c j a ty w a  w iz y ty  p rem jera  w ęg ie rsk iego  w  
R zym ie  w y sz ła  od Mussoliniego, i d ru g i :  że 
Mussolini p r a g n ą ł  om ówić z G óm bosem  s y ­
tu a c je .  w y tw o rz o n ą  przez  zaw arc ie  p a k tu  
c z te re ch  oraz zbliżenie f rancusko-w losk ie .

N a  tle  ty c h  w ydarzeń ' w  po l i tyce  m ię d z y ­
n a ro d o w e j  o raz  n a  p o z o s ta ją c y m  z niemi 
w  śc is łym  zw iązku  p ak c ie  w schodn im , W ę ­
g ry  zna laz ły  się w  po łożen iu  n ie z b y t  dla sie­
bie k o rzy s tn e m .  N ie b r a n e  pod  u w a g ę  w  ż a d ­
ne j  z ty c h  k o m h in a c y j  po l i ty czn y ch  m uszą  
się czuć odosobnione .  W iz y ta  rz y m sk a  m a  
ro zp roszyć  to  d la  nich  n iem iłe  -wrażenie i cel 
te n  p ra w d o p o d o b n ie  osiągnie . Ale to  ich 
z pew nośc ią  n ie  zbliży do zasadn iczego  celu 
po l i tyk i  w ęg ie rsk ie j :  do rewizji t r a k t a tu
w  T rianon .  k tó r y  w  obecnej chwili, p rz y  no- 
wem k sz ta ł to w a n iu  się s to su n k ó w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  w yda je  się jeszcze da lszym , niż 
b y l  k ie d y k o lw ie k  d o tą d .

Po rozum ien ie  z J  ran c ją  s tw a rz a  d la W ioch 
ta k ie  pomyślne, k o n jn n k tu r y ,  że z p e w n o śc ią  
n ie  b ęd ą  ich ch c ia ły  zaprzepaszczać  przez 
pop ie ran ie  w ęg ie rsk ich ,  roszczeń rew iz y j­
n y c h ,  k tó re  w e F ra n c j i  s p o tk a ły b y  się z k a ­
te g o ry c z n y m  sprzeciwem- W ło ch y ,  o c z y w i­
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ście, n ie z rz ek n ą  się  p r o te k to ra tu  n a d  W ę ­
g ram i ,  bo  to  je s t  im p o trze b n e  w  wielk iej 
grze po l i tycznej ,  ale k o rzyśc i  W ę g ;er z toj 
o p iek i  b ę d ą  te ra z  z p e w n o śc ią  znacznie 
mniejsze.

W izytą. G um busa  w R zym ie  za jm uje  się 
na jobsze rn ie j  p r a s a  czechos łow acka ,  k tó ra ,  
ze z ro zum ia łych  pow odów , ś ledzi b a rdzo  
uw ażn ie  rozw ój p o l i ty k i  w ęgie rsk ie j .  P od róż  
do B erl in a  w ęg ie rsk iego  premjera. w yw oła ła  
na. je j  ła m ac h  o s tre  ko m e n ta rze .  „N arodn i  
Listy** p isa ły  w ów czas ,  że G óm bós po to  po ­
je ch a ł  do  B erl ina ,  a b y  ta m  znaleźć sp rz y ­
mierzeńca. p rzec iw ko  C zechosłow acji  i M a­
le j E n te n c ie .  .Jest. on p o ję tn y m  uczniom hr. 
B e tb lena ,  k tó r e g o  an ty s lo w ia ń sk io  p o g lą d y  
są p o d s ta w ą  jego  po li tyk i  zagran icznej .

G om bos —  p isa ł  dalej c y to w a n y  dz ien ­
nik —  w ca le  nie rozm aw ia ł  w  Berlinie
0 sp ra w a c h  g ospoda rczych .  R o z m o w y  jego  
m ia ły  c h a r a k te r  w y łąc zn ie  po li tyczny ,  d o ty ­
cz y ły  w spó lne j  t a k ty k i  N iem iec i W ę g ie r  
w  k w e s t j i  rew iz ji  g ran ic  i p o s tę p o w an ia  w o­
b e c  M ałej E n te n ty ,  n ie m ów iąc  już  o p r o ­
blem ie a u s t r ja c k im ,  co do  k tó re g o  s ta n o w i­
sko  G om bosa  zgodne  je s t  ze s tanow isk iem  
H itle ra .  N araz ie  z a g a d k ą  je s t  jeszcze,  po  
czy je j s t ro n ie  s ta n ą  W ło ch y ,  po stron ie  
p a ń s tw  s łow iańsk ich  i F ra n c j i ,  czy po p rze ­
ciwnej.  D la te g o  —  k o ń cz y  dz ienn ik  p ra­
s k i  —  'dla C zechosłow acji ,  Malej E n te n ty
1 Polski s ta je  się kon iecznośc ią  jaknajśc i-  
ś lejsze zbliżenie.

Z dan iem  naszem . k o n ie cz n o ść  ta  w y p ł y ­
w a  nie ty lk o  ze . . s to su n k ó w  w losko-w ęgicr-  
sk ich ,  a le  ta k ż e  z w ielu  innych  w zględów. 
Bo, pom im o zapew n ień  p o k o jo w y c h ,* k tó re  
n ie u s ta n n ie  s łychać ,  jed n o  je s t  ab so lu tn ie  
p ew n e :  o d b y w a ją c e  się n a  te ren ie  po l i tyk i  
m ię d zy n a ro d o w e j  m a n e w ry  i p rz e g ru p o w a ­
n ia  m a ją  n a  ce lu  p rz y g o to w a n ie  się dn no ­
w e j  w ojny . N ik t  je j ,  b yć  może, p o za  N iem ­
cami, n a p ra w d ę  n ie  p rag n ie ,  a le  k a ż d y  liczy 
się z tą  ew e n tu a ln o śc ią / i  p rag n ie  się ja k n a j-  
lepiej zabezp ieczyć  n a  jej w y p a d e k .  W  ty c h  
p rz e g ru p o w a n ia c h  P o lsk a  i p a ń s tw a  Malej 
E n te n ty  m uszą  się znaleźć w je d n y m  sz e ­
regu . r- -. :■

W  obecnych  w a ru n k a c h  p o l i ty cz n y ch  nie 
ty ło  je s t  c ie k a w y  sam fak t w izyty, p rem jera  
w ęg ie rsk iego  w  R zym ie ,  ile z a s łu g u ją  na  
b a c z n ą  u w a g ę  zw iązane //, n ią  kom en ta rze .  
S ą  one d o s k o n a łą  i lu s trac ją  n as tro jó w ,  p a ­
n u ją c y c h  w  zak res ie  s to su n k ó w  m ię d z y n a ­
rodow ych ,  t a k  d a l e k i c h ' .jeszcze ja k  to 
zau w aż y liśm y  na. w stęp ie  —  od isto tnej 
trw ałośc i .  A. D.
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Komplikacje z pożyczka angielską,
ANGLICY ZBYT DROGO CENIĄ SWE WYROBY.

Warsżałra, 27. 7., (Telef. wl.) W rokowa­
niach o pożyczkę ujawniły się różnice zdań w 
sprawie wysokości cen, jakie Anglicy ustalili 
na wyroby elektrotechniczne. Transakcja po­
życzkowa '■ostała oparta na  tej zasadzie, że 
Anglicy wpłacą część zaciągniętej pożyczki w 
gotówce,1* a część w dosta.rach elektrotechnicz-

są na poziomie cen z roku 1931, a więc 10 do 
15 proc. wyższe od cen obecnych. Nasza dele­
gacja zażądała obniżenia tych cen o 10 proc. 
Anglicy, którzy początkowo zajmowali stanowi­
sko nieustępliwe, później okazali skłonność do 
ustępstw. Powrót delegacji polskiej ^ o d z ie w a ­
ny jest w niedzielę lub poniedziałek przyszłe-

nyeh Ceny, liczone przez Anglików, utrzymane’go tygodnia po sfin óizowaniu rokowań.

Dziś Balbo startuje do Irlandji.,
Nowy. Jojfc 27 lipca. Eskadra  generała Bal- 

bo, k tó ra  wczoraj wieczór przybyła do Shoal 
Harbour n a  Nowej Futilaridji, zamierza s ta r to ­
wać <to dalszego lotu w piątek rano. Generał 
Balbo oświadczył,.' żo trasa lojij poprowadzi po 
nad A tlantykiem  północnym wprost <lo Irlau-
dji.

ZGON NACZELNEGO DOWÓDCY JAPOŃ­
SKIEGO W MANDŻCRJI.

Londyn, 27 lipca. .Wedle doniesień z Tokio, 
zmarł dziś naczelny dowódca japońskich sit 
zbrojnych w Mandżurii, m arszałek Nibuyoszi 
Muto.

Program powitania Skarżyńskiego 
w Warszawie.

Warszawa, 27. 7. (Teief. wl.) Kpt. Skarżyń­
ski przyleci w środę 3 sierpnia bezpośiednio z 
Paryża. Na powitanie jego wylecą 3 eskadry 
samolotów wojskowych po 5 płatowców każda. 
B a  środku-lo tn iska .będzie wybudowana trybu­
na.-na  której premjer udekoruje kpt. Skarżyń­
skiego krzyżem „Polonia Restituta”. Po deko­
racji Skarżyński przemówi przez rad jo. poczem 
pojadzie na cmentarz powązkowski, gdzie zło­
ży wieniec na grobie ś. - p .  Idzikowskiego. Z 
cmentarza uda  się kpt.  Skarżyński pod pom­
nik lotnika, gdzie również złoży wieniec. Wie- 
ćzorem weźmie on udział w bankiecie Aeroklu­
bu, wydanym n a  jego cześć. :

‘ A ** -**' LSY1

13 skarg artystów przeciw dyr. 
Krzywnszewskiemu. '

Warszawa, 27. 7. '.Telef. wl.) W Sadzie Pra­
cy nrialo się w dniu dzisiejszym odbyć 13 
spraw, wytoczonych pi zez artystów teatrów Na­
rodowego, Letniego i Nowego dyrektorowi 
Krzywoszewskiemu z powodu niewypłacenia 
gaż w miesiącu czerwcu w pełnej wysokości. 
P u  sądu wystąpili ci artyści przed tygodniem, 
podnosząc w skardze, że nie dopłacono im w 
czerwcu do gaż kilkaset zł. Najwyższa suma 
p re tens ji  aktorskiej • wynosi 335 zł., a najniż­
sza 75 zł. Pretensje te- są już częściowo nieak­
tualne, bowiem niektórzy ze skarżących w y­
brali zaliczkami swoje należności. Rozprawa, 
która ze względu na swoją niezwykłość w yw o­
łała bardzo wielkie zainteresowanie, nie odby­
ła się, albowiem proces został wadliwie przy­
gotowany; mianowicie dostał się do niewłaści­
wego sądu. Sprawy aktorskie podlegają, roz­
strzyganiu w Sądzie Pracy Nr. 1, a nie w Są­
dzie Pracy Nr. 3 . 'Sędzia na wniosek przedsta­
wiciela Zaspu postanowił skierować sprawę do 
właściwego sądu.

35 tys. harcerzy na zjaździe w Godólfo
Polscy skauci zbierają się na biwaku 

przygotowawczym w N. Sączu.

Nowy Sącz, 27. 7 . '(PAT.) Ju tro  rozpocznie 
sic; t.u biwak przygotowawczy wyprawy pol­
skich harcerzy na międzynarodowy zlot harcer­
ski na W ę g r z e c h . ..Wyprawa polska, licząca o- 
kolo 1500 -harcerzy, jest podzielona n a  dwie 
chorągwie, jedną,warszawska, drugą zbiorową, 
reprezentującą wszystkio .pozostałe środowiska 
haicerskic w Polsce. Komendantem wyprawy 
jest harcmistrz Antoni Olbromski, naczelnik! 
g łónnęj kwatery  harcerzy. 30 lipca wyprawa 
wyjedzie rtrzema spccjalncmi pociągami do Go- 
dolló pod Budapesztem, gdzie odbywa się zlot 
nńędzjnarodowy. Na terenie zlotu organizacje 
harcerzy węgierskich czynią pospieszne Ostate­
czne przygotowania do otwarcia jamboree. Zlot 
zapowiada się imponująco. Weźmie w nim u- 
dzial przeszło 35.000 harcerzy z całego świata.

W Y C IE C Z K A  RZ E M IE ŚL N IK Ó W  POLSKICH  

DO ROSJI.

W arszawa, 27. 7. (Telef. wł.) Celem nawią-! 
z.uńa bezpośredniego- kontak tu  z sowieckiemi 
sferami gospodarczemu ’J' zrzeszenia rzemieślni- ] 
c/.e organizują w yjazd przedstawicieli rzemio-, 
Ma polskiego do Rosji. Wyjeżdżający udają sie 
Jo R osji w połow ie sierpnia.
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0 czem Gombos rozmawiał z ta o lin irn
Londyn, 27 lipca. Rzymski korespondent 

,.Timesa‘’ donosi, żc głównym przedmiotem o- 
fcrad między Mussolinim a  prcmjcrem węgier­
skim Goemboesem je s t  kwestja zacieśnienia 
stosunków gospodarczych między Węgrami a 
Austrią, ponieważ, obecna sytuacja Węgier wo­
bec Malej Ententy jest nie do utrzymania.

Faryż, 2 f lipca. „Peitit Parisieu" donosi z 
Rzymu, że Goemboes miał Mussoliniego zapew­
nić, iż w chwili obecnej Węgry nie są w stania 
przystąpić do Lokarna wschodniego. Duch po­
dobnego paktu nie odpowiada bowiem obecnej 
polityce rządu węgierskiego.

„Dąb Hindenburga” wycięty przez 
nieznanych sprawców.

Berlin, 27 lipca. Na błoniach Tempelhof pod 
Berlinem zniszczony został ubiegłej n«cy dąb 
Hindenburga. Nieznani sprawcy ścięli drzewko
1 potratowali je. Dąbek ten posadzony był w' 
dniu 1 maja br. na znak „zjednoczenia narodu 
niemieckiego”. Wszelkie pozory wskazują, te  
drzewko zniszczone zostało przez hitlerowców, 
ponieważ tablica pamiątkowa, umieszczona p o i  
topola naprzeciw drzewka n a  miejscu, z k tó re ­
go Hitler przemawiał w dniu 1 maja, pozosta­
ła nienaruszona. Charakterystyczne, że minister 
stwo propagandy zawiadomiło wszystkie dzien­
niki. aby o zniszczeniu dębu Hindenburga nie 
podawać żadnej wzmianki, gdyż w przeciwnym  
razie dziennik narazi się na konfiskatę.

Mandaty hitlerowskie w Tyrolu 
unieważnione.

Wiedeń, 27 lipca. Tyrolski sejm krajowy w 
1 isbrucku przyjął wczoraj ustawę unieważnia­
jącą wszystkie mandaty partjj hitlerowskiej w 
reprezentacjach komunalnych. W rachubę wcho 
(Iza gminy Insbruck, Landeck i Poetting, po- 
nieważ tylko w tych gminach posiadają naro­
dowi socjaliści swoich reprezentantów.

'MOCNA TENDENCJA DOLARA.
Londyn, 27 lipca. Notowany przy otwarciu 

giełdy londyńskiej 4.63 i pół kurs dolara p o  
pi a wiał się w ciągu przedpołudnia dochodząc 
w- godzinach południowych do 4,60 w stosunku 
d.> funta, okazując dalszą tendencję mocniej­
szą. Funt angielski notowany był w Zurychu 
17.2-1 i pół, w Paryżu Só.20 i w  Amsterdamie



O  czcm piszą inni?..
Radykalizm i antyklerykalizm w ofenzywie

J e s t  rze czą  pow szechn ie  w iadom ą,  że 
o fe n sy w a  r a d y k a l iz m u  i a n ty k le ry k a l iz n u i  
w  P o lsce  t r w a  już  od  d łuższego  cza,su 1 na  
co raz  sze rszym  froncie. N ie jed n o k ro tn ie  mic 
l ism y  już  sposobność  zw rac ać  na. to  uw agę  
i n o t o w a ć  je j  ja sk ra w sz e  ob jaw y .  P odkreś la  
l i śm y  p rz y te m ,  że o fensyw a t a  w ychodz i  
p rz e w a ż n ie  z obozu  sa n ac j i .  Obecnie ..Ku- 
r j e r  P oznańsk i '*  u s i łu je  w y t io m a c z y ć  to zja- 

i» i s k o :
„Obóz „ s a n a c y jn y ’ o l  dawna cierń" na 

"~f brak  idei. T ak  zwane hasta ,,p.uistu owe“ , 
> ..mocarstwowe" itd. pozbawiono są  głębszej 

treści i w życiu codziouuem sta ją  się nieraz 
prostemi frazesami. Nio mogąc sięgać do 
ideologji narodowej, obóz „sanacyjny" zna 
lazł się w nielada kłopocie, zwłaszcza, gdy 
zaczął interesować się zagadnieniem mło­
dzieży i gdy  zrozumiał, i 3 b  młodych bez. 
idei przystępować nio możni.

Wówczas silą rzeczy w y m  ięła -ię na 
czoło w „sanacji" ta  grupa, k tó ra  miała 
ideę —  ideę radykalną i antyklorykalną 
z czasów przedwojennych. Odkurzono sta  
re rekwizyty programowe, odświeżono w y ­
świechtane hasła  i hnselka, przypomniano 
sobie język antykościelny, zaczęto do sie­
bie znowu mówić, jak  w czasie rewolucji 
jakobińskiej z przed 150 laty, per „obywa­
te lu" i zabrano się do pracy tein raźniej, 
że we wszystkich tych hasłach znaleziono 
nowe oparcie w walce z szerzącym się w 
Polsce kierunkiem narodowym".
Przypom ina; da le j  „ K u r je r  P o z n a ń s k i" ,

f ie to  o rg an iz ac je  i  jacy  to  ludz ie  k ro cz ą  
czele o fen sy w y  i w y ra ż a  p rze k o n an ie ,  że 

fife odnies ie  o n a  zam ie rzonego  sk u tk u ,  g d y ż .  
n a  rad y k a l izm ,  a n ty k le r y k a l iz m  i a n ty n a p jo  
na l izm  w  sensie  p rz e d w o je n n y m  n ie m a  dziś 
m ie jsc a  w  P o lsce .  „ S ta rz e ją c y  s ię  szerm ierze  
h ase ł  a k tu a ln y c h  p rzed  30 la ty ,  n ie  w ykrze-  
s a j ą  ju ż  d la  n ich  en tu z ja zm u ,  k tó r y  jest 
gdz ie indz ie j . . ."  '

0 p. Rzymowskim.
J e d n y m  z n a jw y b i tn ie js z y c h  w od zó w  te j 

o fe n sy w y  je s t  p. W in c e n ty  R z y m o w sk i ,  k t ó ­
r y  p o  ró żn y c h  p rze m ian a ch  p o l i ty c z n y c h  i  
S po łecznych  zo s ta ł  w reszc ie  w s p ó ł r e d a k to ­
re m  „ K u r je r a  P o ra n n e g o " .  „"Robotnik" t a k  
c h a r a k te r y z u je  p. R z y m o w sk ie g o :

„Zapytano nas z paru stron, dlaczego 
nie reagujemy odpowiednio energicznie na 
wcale częste „a tak i"  p. Wincentego Rzy­
mowskiego, skierowywane pod adresem 
P P S  albo pojedynczych naszych towarzy­
szy. Odpowiedź nasza na  te pytania jest 
bardzo prosta:

P. Rzymowski zwykł zmieniać swoje 
„przekonania" w tempie tak  piorunującemu 
że, gdybyśmy chcieli nadążyć z oceną da­
nego stadjum jego „poglądów" za kam ele­
onową szybkością „przeobrażeń ducho­
wych" tego pisarza, —  tabyśm y ani nisz 
nie zdążyli. Wolimy więc notować od cza­
su do czasiu poszczególne wybuchy...  a t ra ­
mentowe stylisty  z „Kurjera Porannego", 
nie przejmując się niemi ani trochę, bo pa 
mięta jąc przecie, że t a  szybkostrzelna ar
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Zdrowa reakcja.
Demagogiczne hasła kilku francuskich ■ po- 

-lów . socjalistycznych., którzy 7.0 zwolenników 
i wyznawców marksizmu stali sio niemal w je-‘ 
dnej chwili... faszystami, nie. znalazły żadnego 
posłuchu ■ w trzeźwej .ophiji francuskiej,  prze­
ciwnie, wzbudziły bardzo silną reakcję, świad- 
czącą jaknajdobitniej o wysokiej kulturze po­
litycznej społeczeństwa francuskiego. Zarówno 
llerriot. jak i .Tard ien .  oraz szereg wyhitnvch 
osobistości ze świata literackiego zareagowali 
bardzo energicznie przeciwko wprawa,T-zcuiu do 
Praueji faszyzmu, naśladowanego żywcem z lii- 
tleryzniu niemieckiego i faszyzmu włoskiego.
Dla, większości opinji we Francji faszyzm, a 
zwłaszcza hitleryzm —  to powrót <!ó barbarzyń­
stwa i bezpośrednia groźba nowej wojny. Re­
wolucja niemiecka nie zatrzyma sie w gra.ir, 
eaeli Rzeszy, lecz czy wcześniej czy później, 
gdy wzmocni sic na siłach, sięgnie po zdoby­
cze tcrytorjalne i spowoduje wybuch w o j n y .

Bardzo .różnorodne sa obiawy te i reakcji ‘ " 1 1T , - - • ■ ^  k.':.lPv|..Jeo)u. groza, glcbokiemi wstrząsami,
•lest, rzeczą  bardzo znamienną, że posłowie so- .........................“ '
cjalistyozra departamer.itu (tironda 7, głośnym 
posłem Marrpiotcm na czele. ..zmuszeni byli. od ­
dać swe m andaty  do dyspozycji .miejscowej fe­
deracji wyborczej,  np 
tmmmammmmmmmm

Na czele kampanii antyfaszystowskiej stoi 
bardzo umiarkowany ..Journal de Debats''.  któ­
ry l.uemal codziennie dowodzi, że choćby tylko 
sumienie i .poczucie ludzkości, nie mówiąc już 
o rozumie, zmu-zają. In odrzucenia haseł, bę­
dących zaprzeczeniom chrześcijaństwa - olenion
taniej moralności. ^

(bly się ueżmie pod uwagę, że Turdiou i 
Uluni, llerriot i Reynaud. a więc politycy, re­
prezentujący różne obozy polityczne, któro 
zazwyczaj zwalczają się energicznie, wypowia­
dają s ię  z całą bezwzględnością przeciwko prze 
noszeniu mi grunt fra.ncu.ski faszyzmu j hille- 
:r> 7.11111. f o można z tego wywnioskować, żc de­
magogia garści neofaszystów lewicowych nie­
ma we Francji widoków powodzenia. Sam cha­
rakter konserwatywny narodu francuskiego 11- 
strzeże go przed eksperymentami, które, jak pi­
sze llerriot, nio przyczyniły się wcale do po­
lepszenia sytuacji materjainej Włoch, a \ ie m -

1 0. glosy świadczą, że reakcja opinji we 
Francji jest bardzo silna. Jest, to objaw zdro­
wy, k tóry  notujemy z zadowoleniem. r  B.
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Najstarsza koioiija polska na ziemi francuskiej
w Barlin (P-de-C).

(Korespondencja własna „Ciosu Narodu”)

m a ta  „sanacji" posyłała swojo pociski w 
najrozmaitszych już kierunkach". 
C h a r a k te r y s t y k a  zupe łn ie  t r a fn a .  T ru d n o  

eoś  do  n ie j  d o d ać ,  a  je szcze t ru d n ie j  b y ło b y  
z  nie j coś u jąć .

Teorja i praktyka.
P o d  d o s y ć  p re te n s jo n a ln y m  ty tu ł e m  

„O w łaśc iw e  po jec ie  w si i lu d u '  zamieszcza- 
s a n a c y jn y  „ K n r je r  ‘W ileńsk i"  o w s i  i  p a n u ­
ją c y c h  n a  n iej obecnie  s to s u n k a c h  c iekaw e  
u w a g i .  Oto, n a p r z y k la d ,  p rzypom nien ie  t a ­
k ieg o  f a k tu ,  k tó r y  w  dzis ie jszych  w a ru n k a c h  
za p o z n a je  się t a k  często :

„Ćhlop nietylko jest żywicielem całego 
społeczeństwa, ale także czynnikiem poli­
tycznym i militarnym pierwszej wagi. Całą, 
duszą przyrośnięty do zagonu i uśw iado­
miony państwowo —  będzie on najlepszym 
obrońcą swej ziemi przed inwazją wroga". 
A u to r  sk a rż y  się na  obo ję tność  in te l ig en ­

cji w  s to s u n k u  ilo wsi,  d o m a g a  się now ych  
m e to d  pcdagogie /.nyc li ,  k fó re b y  w ięce j  m ia­
ł y  z rozum ien ia  d la  wsi. jej życ ia  i po trze b ,  
«Jo to  je szcze  n ie  w szys tko :

„Równie doraźnej i radykalnej zmianie 
musi ulec myślowy stosunek ustaw odaw ­
ców i urzędników do wsi. W tedy  reforma 
rolna i sprawy podatkowe na wsi będą 
owiane innym dachem — i wolne od wiebi 
7.,grzvtów, wynikających z czysto formal­
nych względów. 7.0 sposobów zastosowania 
ustaw. W tedy  w stosunku paiwtwa do wsi 
będzie więcej duszy i ciepła, a mniej rygo­
ru i grozy. A będzie to możliwe wówczas, 
gdy  władze państwowe informacje swoje o 
wsi będą opierały nietylko na tabliczkach 
.statystycznych, lecz także — w  większej 
mierze —  na realnej znajomości w<zyslkich 
przejawów konkretnego jej życia". 1 
B a rd z o  ładn ie  p ow iedz iano ,  czy ty lk o  aby  

znajdz ie  po s łu ch  w  ty m  obozie, którego- „R u  
*jer. W i leń sk i"  je s t  o rganem .

Barlin, w lipcn.
Trzy wielkie uroczystości odbyły się) dnia 

16 lipca b. r. w najstarszej kolonji polskiej wc 
Francji: 25-lecic istnienia pierwszej kolonji na­
szych górników, przyjazd Najprzew. Ks. B i­
skupa Kubiny i zakończenie Misji, udzielanej 
przez OO. Salwatorjanów z Trzebini (diec. k ra ­
kowska); nadto  poświęcenie 2 sz tandarkćw 
Stow. Dzieci Polskich, skupiających z górą 300 
członków. ‘ -. .

W  Barlin istnieje nasza kolon,ja, licząca 0 - 
koło 6 tysięcy Polaków czyli 55% miejscowej 
ludności. J e s t  25 la t  jak  przybyli, tu nasi roda­
cy z Westfalji, ze Śląska, Poznańskiego i. Za­
głębia Dąbrowskiego, •>'- A ,<■} "

Zycie religijne wśród rodaków podtrzymują 
polscy kapłani, ostatnio od 2 lab ks . 'p rob .. .Sa­
wicki (7. diec. krakow^ikipjl; nalipżcńśtwa odpra, 
wiają się w kościcóe;fraUen«kini. .Test .|ii ochron 
ka  polska pod opieką siostry PolskiS'i - Szaryt­
ki, do -której- uczęszcza ponad 120 dzieci; jest 
wielka sa lą ,  polska teatralna, gdzie codziennie 
300 dzieci -pobiera naukę katechizmu w języku 
polskim, oraz. k ilka „Ognisk" Młodzieży, zna­
komicie zorganizowanej; jest kilkanaście Tow ą 
rzystw Katolickich, współpracujących zgodnie 
z miejscowym duszpasterzem.

, J a k  wygląda życie religijne i narodowe n a ­
szych rodaków i jaki ich stosunek do społe­
czeństwa francuskiego, wicie o tern zaświad­
czyć mogą ostatnie uroczystości -w t.ej starej 
polskiej kolonji. W  dniu 14 lipca przystąpiły 
dzieci do I-szej uroczystej Komunii św. Przecl 
sa lą polską zgromadziły- się setki rodziców, 
przeszło 100 dzieci przygotowanych do K o­
mun ji św„ przed którymi posuwało się k ilka­
naście sztandarów, poprzedzanych doborową 
orkiestrą. W  uroczystej procesji z dziećmi do 
kościoła wzięli, prócz miejscowego duchowień­
stwa polskiego, również ks. dziekan francuski 
ze swym wikarjuszem. Dzięki zabiegom miej­
scowego duszpasterza mer, choć znany komu­
nista, pozwolił na uroczysty pochód religijny 
do . kościoła. IV czasie uroczystego nabożeń­
stw a nie zapomniano w modlitwie o dalekiej 
Ojc-zyźnie-Po-lsce. modlono się i z a  Francję. 
Podczas wspólnego śniadania, do którego za­

siadło około 200 osób, dziekan francuski Mr. 
Pclolien. najwybitniejszy w diecezji A nam k a­
znodzieja. wygłosił płomienno przemówienie do 
zebranych na -temat'współpracy i miłości b ra t­
nich narodów polskiego i francuskiego; roz­
brzmiały hymny narodowe polski i francuski, 
a .  okrzykom: ,.Yivę la  1’ologne" i „Yivc la 
France" nie było końca.

Kiedy w niedzielę 16 lipca wjeżdżał do kn- 
lonji. Najprzew. Ks. Biskup Kubina, wylegiy 
na.ulice- tysięczne.fRuny.nietylko Tola-ków. ale 
i Francuzów. Takiej manifestacji, jaką zgoto­
wało Barlin na cześć luskilpa polskiego nigdy 
tu jeszcze nie widziano. Ani Polacy, ani F ran ­
cuzi nio oglądali nigdy takich tłumów nietylko 
przy powitaniu Dostojnego Księcia Kościoła, 
ale także, w kościele,, gdzie kofeyionnły były 
oblężone, od godz -4 i, pół raino do 10 w norv. 

'Fntuzjastycznie witano Tjsniencję Ks. Biskupa 
i 7, zapartym oddechem wsłuchiwano sic. w je­
go słowa, gdy rodaków zachęcał do wytrwania 
przy  miłości Boga. gdy prawił o powinnościach 
chrześcijanina katolika 7, okazji bierzmowania, 
n obowiązkach rodziców względem dzieci.
W  tej podniosłej uroczystości -wzięli udział 
poza Ks. Biskupem, ks. prała t Lagoda z P a ­
ryża. ks. dziekan polski, ks. Radwański. Księ­
ża Bal wa to r  ja nie. księża francuscy i polscy 
z okolicy: 7 osćh świeckich p. konsul gen er.
K ara  7, Lille, prezes Centralnego .Komitetu Po 
laków. p .  Bzambclańczylc. prezes Zirdn. Tow.
Katol. p. Siakowski { wielu innych znany1'h 
działaczy emigracyjnych. Z przemówień osób ojećw.

świeckich szczególniej należy wymienić prze­
mówienie p. Szambelańczyka, który  mocno 
podkreślił tak  ważny moment, iż tam. tylko u 
trzyma się na emigracji polskość, gdzie kwit­
nie wiara i przywiązanie do Kościoła katolic­
kiego; gdy zaś zanika miłość Ojczyzny, n a d e  
puje powolne wynaradawianie się:

Po przemówienia eh" miejscowy duszpasterz 
ks. Sawicki odczytał telegram J.  E. Księcia 
Metropolity 7. Krakowa, wystosowany 7. okazji 
jubileuszu 25-leeia do Zjazdu, owiany gorącą 
miłością i uznaniem dla polskiego robotnika 
na  obczyźnie. Telegram z zapartym oddechem 
kilkutysięczna rzesza wysłuchała z rndośoia. 
nagradzając go niemilknącymi oklaskami i u- 
rhwabijąc równocześnie wysianie- adresów hoł­
downiczych do pp. Prezydentów Polski i Frart 
cii. J, Fm. Kardynała Prymasa Hlonda. Księ­
cia Metropolity Sapiehy, maisz. Piłsudskiego 
i p, ambasadora Chłapowskiego w Paryżu.

Kie zapomną rodacy w Barlin przemówień 
J. E. ID. Dra Kubiny. Biskupa robotników- 
górników. który sam. jako pyn górnośląskiego 
górnika i były emigrant, zna dobrze ich dolę; 
]-o wszystkie czasy pamiętać będą, rodzice J e ­
go uincuy apel i wołanie o katolickie wycho­
wanie dzieci przy poświęceniu sztandarów Bto 
wnrzyszr-nia Dzieci polskich, które przed ro­
kiem założone, dziś skupiają już 3 setki dziat­
wy polskiej: nie zatra w swej pamięci tych 
zliawionnych kazań misyjnych, któro z c.Tmm 
poświęceniem głosili Księża, Salwatorianie 
z Trzebini w przepełnionym kościele, a. dzwUi 

■którym tysiące rodaków pojednało się 7. Bo­
giem. Z żalem podzielić sio musimy jednak 
smutną, wieścią 7. rodakami z Ojczyzny, żc ży­
cic katolickie kwitłoby jeszcze lepiej, gdyby 
niestety nic szkodliwa i wroga Kościołowi i 
Ojczyźnie działalność pewnych jednostek 7. po­
śród p-.Iskiego nauczycielstwa, które dziatwie 
polskiej wszczepiają nienawiść do rcligji i du­
chowieństwa polskiego, oraz zniechęcają w naj 
wyższym stopniu do wszystkiego, co polskie, 
tak. że coraz więcej dzieci opuszcza szkolę poi 
ską. przechodząc wyłącznie na naukę języka 
francuskiego. Sprawa ta  tem boleśniejsza, że 
ostatnimi! czasy zaszły wypadki tego rodzaju, 
iż dyrekcja kopalni urzędowo zagroziła zam­
knięciem sokoły polskiej, do której uczęszcza 
około 800 dzieci polskich, polskie zaś władze 
poinformowane najdokładniej o wszystkiem, 
bynajmniej tem się nie przejmują, owszem osta 
tnicmi-czasy w strzymały uposażenie dla ochra, 
niarck katolickich, tak, żc ochronki Ytrzynmje 
jedynię kopalnia, francuska, dając lokal, świa­
tło. opal i pensję polskie! Fchrnninrc,,, prowq> * 

..dzacej przedszkole 7.0 120 dziećmi.
Kwestję szkolną poruszymy jeszcze oso­

bno. Dziś chcemy zaznaczyć z radością, że 
w tej najstarszej kolonji polskiej na wychodź- 
twic od pewnego czasu budzi się coraz bar­
dziej duch religijny mimo niesłychanie tru­
dnych warunków, a rozpoczęta akc ja  budowy 
polskiego kościoła może niezadługo da się 
zrealizować. Rodacy, którzy przed 25 la ty  >»- 
puścili Ojczyznę, wytrwali do dziś i trwać bę­
dą. nieugięcie nadal pod sztandarem, na  k tó ­
rym ‘widnieje ich hasło: Bóg i Ojczyzna i ni­
gdy nic wyprą sic ni wiary, ni mowy swoich

Obecny.

Kłopoty polityczne Szwaja rji.
(Korespondencja własna).

Zurych, w  lipcu. 1 tów" poczęły parlje polityczne odnawiać swój 
W kraju  klasycznej zdawałoby się rozwa- program, odświeżać i uzupełniać hasła, a n a ­

gi, flegmy i pewnego rodzaju filistcrst.wa p o w - wet zmieniać nazwy. Tak wiec pa.rl.ja TOlnic,zo­
stały od kilku miesięcy niepokoje, które odbi-’ rzemieślnicza zmieniła swoją nazwę i nadała 
ly się znamiennem echem w prasie tutejszej. sol)ie nową: Narodowej Rartji Ludowej. Pa.rtja 
Niepokoje te natury  politycznej,  alo — tymoza- i-fltdvkalina utworzyła w celu przeciwdziałania 
sęm przynajmniej —  nio -wykraczające poza f .w ys tom  grupo mlodo-radykalną, k tó ra  wy-, 
granice lokalów partyjnych, sal redakcyjnych, stąpiła —  za zgodą oczywiście zarządu pnrtyj- 
klubów i auli uniwersyteckich. | n£'g° —  7. iża/lian i epi rewizji konstytucji szwaj-

Choć Alpy sa przeszkoda i przegroda n ie la - iRarskici- Slowcm’ /-N iepokojone ruchliwością 
Ja ,  sąsiedztwo Niemiec i gorączką, k tó ra  pa- 1 wzrostem wpływów faszystowskich, stare par- 
nuje w tym kraju nie mogły nie odbić sic na lJ° 7-ac7'pJ y  się odmładzać 1 przystosowywać na. 
życiu poJRycznem n a w e t 'w 'k r a j u  tak  spokoj- R'vslt  ^ " w c h  warunków. Ale, jak dotych- 
nym i względnie zrównoważonym gospodarczo, ^ ła ło  się starym pa.rtjom niieszczań-
jak Szwajcarja. '  j sk,m ^ ta m o w a ć  postępu faszyzmu.

Zgóry trzeba się przytem zastrzec, że chodzi1 łych kłopotów politycznych dołączyć
ui głównie o Szwajcarję niemiecką i kanton należy też i kłopoty na tu ry  gospodarczej,  kto- 
genewski, jedyny ’ 7. kantonów francuskich, /o odgrywają ' w kraju przywykłym z d a w m  
gdzie powstał ruch faszystowski w postaci u-J dawna do dobrobytu i do beztroski o jutro . 
tworzenia t. zw. tu Frontów, t. j. organizacyj d^żą rolę czynnika jątrzącego. Przytem dają 
faszystowskich w łonie istniejących oddlawna1 siQ też odczuwać obawy o losy franka Szwaj- 
partyj politycznych. Program  „Front,ów" przeję-! carskiego, gdyż i In znaleźli się zwolennicy 
ty został w części o d ' hitlerowców, w części inflacji, jako środka cudownego na zwalczenie 
od faszystów włoskich. . .Fronty" negują i od- kryzysu, 
rzucają regime demokratyczny w  kraju  i żąda­
ją wprowadzenia rządów silnego autorytetu
oraz r.astosowania ■ wyjątkowych zarządzeń w! się dziwić irytacji i zaniepokojeniu stutecz- 
dziedzinie gospodarczej.  Z grona przywódców[nych mieszczan, gdy się isłyszy. iż np. w tu- 

organem jest czasopismo fachowe „Rolnik j tych organizacyj wyrć'żnil się pułkownik Son- fejszych znanyc.li hotelach nic mogą. dać sobie

Kolonizacja żydowska na Wileńszczyźnie
W  ..N aszym  P rz e g lą d z ie "  z n a jd u je m y  

obszerną  k o re sp o n d e n c ję  z W iln a  p t .  „O ż y ­
dow sk ie  T o w a rz y s tw o  R o ln icze" .  ‘D o w iad u je  
m y  się 7. niej. że na k re sa ch  pó lnocno-w scho  
dnieli is tn ie je  już osiem dzies ią t  ży d ow sk ich  
ko lonji  i osad ro ln iczych  i o zab iegach  t a m ­
te jszych  kół żydow sk ich  o pow iększan ie  bez 
b y  tych  .osad.

..W związku 7. tym stanem rzeczy w 
tych dniach odbyła się w Wilnie narada  
działaczy społecznych i agromomów, n a  k tó ­
rej postanowiono powołać do życ.ia Żydow­
skie Towarzystwo Rolnicze, którego działał 
ność; rozciągnie się na  województwa Wileń­
skie. Białostockie, Nowogrodzkie i / ' o l e ­
skie, Nowe Towarzystwo będzie współpraco 
wnć z nnalogicznem Towarzystwem, które 
w maju br. powstało wo Lwowie i którego

Spokojny wiec dawniej zakątek Europy 
stracił dzisiaj dużo ze#swego spokoju. Co tu

Żydowski".
Do Komitetu Organizacyjnego Żyd. To- 

warzyelwa Rolniczego w Wilnie weszli pp. 
dr. C. Szabad. M. Szaiit. inż. Plebanów, inż. 
S. Salit, in ż . . Kapłan i ina. Kremer".
Po cichu, bez rozgłosu  żyd zi usądawiają  

się na r o l i . . .

leregger ora,7. przywódca genewskiej frakcjiI rady... z pustkami w numerach, gdy w wielkich' 
faszystowskiej,  poeta Oltramarc. Faszystom I kawiarniach, w -sklepach obroty się kurczą wo- 
szwajenrskim udało się przyciągnąć do siebie j bec słabej frekw encji  turystów zagranicznych, 
spory odłam młodzieży i w  ten sposób uszczu- gdy  w międuynarodowych kurortach, jak Intar-
plić przyrost liczebny i wpływy dawnych par­
tyj mieszczańskich.

Wobec sukcesów niezaprzeczonych* „Fron-

laken. Lucerna, Tłwm. Montrenn etc, rzadko 
się spotyka CTlfeopieiaeów, Kryitys'.... jak  wazę- 
diięs J ' '  ‘ Z, I i
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Protest ks. biskupów ruskich w sprawie 
Ukrainy Natldnieprz,

Ks. biskupi ukraińscy z ks. metropolitą. 
A. Szeptyckim na  czele ogłosili odezwę, zwró­
coną do ..wszystkich chrześcijan całego świata^ 
wszystkich wierzących w Boga, a przedewszy- 
stkiem robotników i włościan”, aby przyłączyli 
się do rrotestu Episkopatu grecko-katol. w  
tm awie stosunków na Ukrainio Naddnieprzań­
skiej, pozostającej pod rządami' Sowietów. 0- 
dezwa prosi wszystkie radjostacjc o transmisje 
protestu , by doszedł on i do ubogich chat, ko­
nających z głodu włościan Ukrainy Naddnie­
przańskiej. znajdującej się w przedśmiertnych 
dreszczach. Odezwa podnosi, że zbudowane na 
niesprawiedliwości, oszustwie, bezbożnictwie i 
deprawacji Sowiety doprowadziły bogaty do 
niedawna kraj do ruiny. Przed całym światem 
protestujemy przeciwko prześladowaniu mai ucz 
kich, ubogich słabych i niewinnych — czytamy 
w odezwie —  a gnębicięli oskarżamy przed 
Sądem Najwyższego. Pod odezwą-protestern 
podpisani: ks. metrop. Szeptycki, ks. biskupi: 
Chomyszyn, Kocylowski. Budka. Buczko, Laity- 
szewski i Łakota.

Zakończenie kongresu katolickich 
akademików słowiańskich,

Kongres katolickich akademików słowiań­
skich w Poznaniu zakończył się we wtorek wis 
czorem przyjęciem różnych uchwał. Przyjęto 
zmianę nazwy senjoratów na ..Śla*. ia Catholi* 
oa.". Zjazd wzywa katolicki świat słowiański, 
by poświęcił się pracy nad zwalczaniem kryzy­
su na zasadzie encyklik papieskich oraz pra­
cy wśród robotników na zasadach uniwersaliz­
mu katolickiego. Osobna uchwała wzywa do 
in tensywnego zajęcia się losem narodów sło­
wiańskich w Rosji sowieckiej. Kongres zaape­
lował do senjoratów katolickich krajów t-ło- 
wiańskieb. by dokonały wyboru nieśni świec­
kich i kościelnych w różnych językach sło­
wiańskich celem ustalenia ich wspólności. Do- 
cychczasowy biuletyn postanowiono przemia­
nować na  kwartalnik ,.Slavia Catbobca . Po­
lecono Czechom jako gospodarzom przyszłego 
kongresu przygotowanie referatów na kongres. 
Przejęto do wiadomości rezolucje, wniesiona 
przez * Chorwatów™ o krzywdach, doznawanych 
przez Słowian we Włoszech.

«~e- Po wyrażeniu, organizatorom kongresu po ­
dziękowania przez przedstawicieli poszczegói-j 
nyeli narodów, biorących udział w zjeżdzie, 
przewodniczący p. Jur Leżcński zamkną! obra­
dy. podkreślając ich pożyteczność w dziedzinie 
pogłębienia idei porozumienia katohekich Sło­
wian.

Kratzer właściwym zabójcę 
Grodkowskiego?

W związku z uchwalą trybunału, powziętą 
na  rozprawie przeciw7 Kutzowi i towarzyszom, 
oskarżonym o zamordowanie we Lwowie stu­
denta Grodkowskiego. >■ o. W itowzyński prze­
słuchał N. Kellera i Z. Knuitcra. wskazanych 
przez Katza jako właściwi sprawcy zamordo­
wania studenta. W wyniku przesłuchania sę­
dzia Witoszyński zawiesił nad Kran terem areszt 
śledczy. We Lwowie panuje przekonanie, że 
wobec kategorycznego rozpoznania Katza prz.*z 
naoezin-eh świadków. Katz nie wiele pomoże 
sobie wskazywaniem na innych sprawców7, mo­
że tylko przyczynić się do ukarania całego gro­
na współtowarzyszy.

Dyplomaci nie braii udziału w aferze 
Bachracha?

Agencja „Iskra" dowiaduje się ze źródła 
dobrze poinformowanego, że wiadomości nie­
których dzienników7 o rzekomem zamieszaniu 
pewnych byłych członków7 poselstwa Rzeszy 
Niemieckiej w Warszawie w aferze przemyłni- 
czei Sala Bachracha są pozbawione wszelkich 
podstaw.

P. PIŁSUDSKA NAD JEZIOREM NAROCZ.
Onegdaj przyjechała samochodom z Piki- 

liszek 'n a d  jezioro Narocz pani marszał­
kowa Piłsudska z córkami, w towarzystwie p. 
Adam a Piłsudskiego, b rata  P- Marszałka, i 
ppłk. Sobol ty. Goście zatrzymali sio w nowo- 
wzniosinnem przez knralorjum okręgu szkolne­
go wileńskiego schronisku wycicczkowcm nad 
jeziorem Narocz. Po zwiedzeniu urządzeń 
schroniska p. marszałkowa w otoczeniu kilku 
osób odbyła przejażdżkę po jeziorze. Wioczir 
goście odjechali z powrotem do Wilna.

SPRAWA MAJORA STAWIŃSKIEGO W 
NAJW. SADZIE WOJSK. ODROCZONA. W y­
znaczona na uh. środę rozprawa w Najwyż­
szym Sądzie Wojskowym w głośnej sprawie 
zabójstwa ś. P- biz. Jankowskiego przez majora 
,T. Stawińskiego w Cavean Gauca-ien w War-j 
szawie została odroczona z o względów formal­
nych do 20 sierpnia. -Tak wiadomo, mjr. Stawiń­
ski b j l  skazany w pierwszej instancji na dwaj 
la ta  więzienia.

Matka wykopuje zw łoki syna z  lawiny.
Dnia 12 lutego br. uległ tragicznemu wy­

padkowi absolwent, medycyny z Monachium. 
"22-letni Karol Hoiserer, w czasie wycieczki nar 
ciarskiej w dolinie Kraspcl. W czasie zjazdu 
ruszyła z gór lawina i zasypała nieszczęśliwe­
go. Przez dw a dni szukała zwłok żandarmeria, 
przewodnicy górscy i okoliczni mieszkańcy je­
dnak bezskutecznie. Ponieważ groziło nowe ob­
sunięcie się lawiny, musiano przerwać poszuki-' 
wania. J a k  we wszystkich takich wypadkach 
chciano poczekać, aż topniejące śniegi od-Jonią 
ciało nieszczęśliwego studenta. |

Tymczasem przybyła na miejsce wypadku 
m atka zasypanego. Zamówiła ona. znanego prze 
wodnika J a n a  Weinmana. zaangażowała na 
własny koszt. 8-miu ludzi i na czele tej ekspedy­
cji wyruszyła na poszukiwanie swego syna. 0 1 .  
dnia 12 czerwca aż do 23 hm. pracowała 45- 
lc.fnia kobieta z łopatą i kilofem w ręce w po-'

kładach śnieżnych w dolinie Kra-pel. Oświad­
czyła ona, że nie rnoże pogodzić -ię z myślą, 
by jej dziecko zostało •wypłukano przez falc 
potoku, jak ze zwłok dzikiego zwierzęcia. W y­
dala też surowe zlecenie, by nikt nic dotyk il 
zwłok jej syna. Otta sama chce go wydobyć ze 
śniegu i ułożyć na noszach do Ostatniej drogi 
w dolinę.

Ekspedycja rnusiala odkopać trzy lawiny, 
które spadły po 12-tym lutym, zanim doturla 
do mas śniegu, które pnehlnnp.lv młodą ofiarę. 
Biedna matka pracowała dziennie ni zez 8 lu 
id godzin, nż wreszcie w iało się w niedziele, 
"'■■'i lipca natrafić na zwłoki. Wlasuenii rękoma 
oswobodziła matka ciało ze śniegu i zniosła jo 
w dół przy pomocy swych ludzi. W dwa dni 
potem nastąpiła eksportacja zwłok rlo Mona­
chium.

Ł a c S t  r y b a c k a  w  n i e w o l i .

V. cdług międzynarodowego prawa morskiego nie wolno statkom obcym krążyć w pasie przy­
brzeżnym o szerokości trzech mil morskich u wybrzeży .innego państwa. Statek czy łódź 
rybacka, która przekroczy ten przepis naraża -ię na dotkliwe k ary  w szczególności na kon 
fiskate s ta tku  albo przynajmniej bagażu. Na fntografji uwidoczniono moment, jak  łódź poli­
cyjna angielska ciągnie za sobą obcą łódź IVl acką przychwyconą na niedozwolonym poło­

wie ryb w obrębie 3-milowej strefy przybrzeżnej.

Dziesięciolecie Związku Polaków w Niemczech.
Pierwsze la ta  powojenne zastały el'-mcnt 

polski w Niemczech niezorganizowany i nie- 
poclporządkowany jednej myśli, zdolnej złączyć 
i powiązać w  jedno rozbitą na tereny, oddzie­
lone od siebie, ludność polską w Niemczech. 
Jakżeż inaczej przedstawiała się sytuacja 
z Niemcami w Polsce, których naczelna orga­
nizację, osławiony „Deutsehtumsbmid1' zamy­
kano już za działalność antypaństwową w ehwi 
li, kiedy w Niemczech kładziono dopiero zrę­
by pod naczelną organizacjo polską! To za­
niedbanie było jednak wynikiem beznadziejne­
go stanu w dziedzinie organizacji życia pol­
skiego w7 nowych formach państwowych Nie­
miec, wynikłego na skutek bezplanowego li­
kwidowania dotychczasowej polskiej pracy or­
ganizacyjnej i opuszczania terenu. Minęło lat 
kilka, zanim zreflektowano się i pomyślano o 
tern, co winno było się stac już w pierwszym 
roku powojennymi. Brak jednak zasadniczego 
elementu pracy organizacyjnej, mogącej gw a­
rantować jedynie jej akutccznosc — inteligen­
cji, z góry przesądza) ograniczone ramy podej­
mowanej pracy. Mimo jednak ten stan rzeczy, 
charakteryzujący całą. dotychczasową o/iela,- 
ność organizacyjną Polaków w Niemczech, to, 
czego w okresie 10 lat dokonano, chlubnie 
świadczy o napięciu dynamieznęni woli pracy 
u wszystkich, którzy życie swoje .tej pracy po­
święcali. y

Latem 1.922 r. zwołano do Berlina zjazd 
przedstawicieli trzech podówczas działających 
na terenie Niemiec organi/.acyj polskich: Ko­
mitetu Wykonawczego na Westfalie, Komitetu 
Narodowego w Berlinie i Związku Polaków 
w Prasach Wschodnich. W obradach kra li jesz 
cze udział 2 Polacy ze Śliwka Opolskiego. Iłzn 
eona na tym zjeździć myśl stworzenia naczel­
nej organizacji polskiej w Niemczech docze­
kała się już w grudniu 1922 r. realizacji pod 
postacią „Związku Polaków w Niemczech", po 
myślanego jako czynnik, mający zorganizować 
- polcczeńsf wo polskie.

Stworzenie Związku Polaków dało początek

pierwszemu etapowi pracy, stojącemu pod zna 
kiem centralizacji życia polskiego w Niem­
czech. Za naczelne hasło .pierwszego etapu p r a ­
cy wzięto postulat praw mniejszościowych dla 
walki z rządem o zasadnicze prawa dla ludno­
ści polskiej. IV ton sposób powstały kolejno: 
Związek Polaków w Niemczech. Związek pol­
skich Towarzystw Szkolnych w Niemczech. 
Centralny Komitet Wyborczy, oraz Związek 
Spółdzielni. ,

Drugi etap miał na celu budowanie gmachu 
organizacyjnego na zewnątrz (lata 1925—1929\ 
Do pierwszych prac tego okresu należało zało­
żenie Związku Mniejszości Narodowych w Ni cm 
czech. założenie wydawnictwa ..Kii!lurwrhr‘: 
('pierwotnie ,.Ku]tm'wiIlc“\  przeprowadzenie u- 
znania Związku jako reprezentanta interesów 
ludności polskiej w Niemczech. Silą tych faktów 
uznana została egzystencja Polaków' w_ Niem­
czech. Udział Polaków w kongresach genew­
skich utrwalił pozycję ich na terenie między­
narodowym. Do innych zdobyczy tego etapu 
pracy należy jeszcze uzyskanie ordynacji szkol 
noj z 31 grudnia 192S r..

Trzhci etap, poczynając od r. 1929, poświę­
cony jest rozbudowie wewnętrznej. Rozpoczęto 
więc rozbudowę szkolnictwa powszechnego, 
stworzono jedyne ■ gimnazjum polskie w- Byto­
miu. rozpoczęto w-ydawru’ol wo ..Młodego P i j a ­
ka w Niemczech11 i ..Małego Polaka w Niem­
czechi:. rozbudowano sieć org.iniz.acvj miodzie- 
żv. powołano do życia fiowr dziennik ..Glos 
Pogranicza i Kaszub1', rozbudowano sieć pla­
cówek gospodarczych, założono Bank Słowiań­
ski i t  d. i t. d.‘

Rola '/wiązku Polaków w Nieniezpch w- żv 
cju ludności polskiej ograniczała się do walki
0 możliwie pomyślne warunki m /w om  życia 
społecznego, gospodarczego i kulturalnego Po­
laków w Niemczech, /w iązek  nie ro-ci soki. —
1 nie mścił sobie n ig d y .—  -necjalnvcii praw. 
względnie nie zmierza ku opanowaniu całości 
życia polskiego w Nitmozeeh. (ZAIM-

DWA .MILJO.W NA ROBOTY PUDOWI;'./ 
NE Yv WOJ. LWCWSK1EM. Fundusz Prać,? 
przeznaczy! na rożnego rodzaju budowy na 
renie woj. lwowskiego 2 milj. zl. Na poczet tej 
»umy wpłynęło już 3*>i 1.000 na roko'y. prow;,- 
ozeno przy pmnocy Funduszu Pracy. IV toku 
sa duże roboty meljoraeyjne przy obwałowa­
niu Peltwi w Kamicuiopoiu. Prowadzone są pra 
cc* przy obwałowaniu Tiśmicniey pod, Droho­
byczem oraz bar Izo ważne pod względem bez-

•z-ń«twa roboty kolo ohwułowania YViMv 
w powiecie taniobrzc--kim. Praco te dały za­
dudnienie 1020 bezrobotnym. Przy pomocy 
Funduszii P racy buduje się we Lwowie k.ąpie- 

•lisl-.o na Żelaznej Wodzie. Ma ono 1 yć oddana 
I jo  użytku w pierwszej połowie najbliższego 
.miesiąca. Z Funduszu Pracy rozpoczęte, będą 
prace, nad l i n i o w ą  niektórych ulic w e  Lwowie 
craz nad poprawą i przebudową dróg na te- 

j renie kPkn pcwia'ów woj. Iw. W Przemyślu 
budowane będzie uzupełnienie wodociągów, w* 
Rzeszów ie wodociągi.

POSEŁ SANOJCA WICE KOMISARZEM 
KOL/OMYL Wojewoda stanisławowski zamia­
nował posła z !-}. B. •kinojcę zastępcą komisa­
rza w Kołomyi. Nominacje to tłumaczą, jako 
od-iuiiecie na dłuższy czas wyborów do nowej 
rady miejskiej.

ZDYSKWALIFIKOWANE TORY POGRZE­
BANE i : r ;n . \  n a  c m e n t a r z u  ż y d o w s k i m .
Z Wilna donoszą, że w najbliższa sobotę na 
cmentarzu żydowskim na Pióroinomde. odbędzie 
się pochowaniu kilku tor. uznanych pi zez rabi­
nów za nienadająee się do użytku, gdyż zosta- 
ły nieprzepisowo napisane. Niektóre z tor na­
pisane zostały przed 100 laty. lecz nie b y ł y  w 
użyciu. Gdy poddano je ostatnio badaniu, u- 
zna.no, że nie kwalifikują się  do użytku. W 
grzebaniu tor wezmą udział rabini z Wilna i 
okolicy.

WŁAMYWACZ PRZYWIĄZANY KAJDA­
NAMI DO ŁÓŻKA POSTERUNKOWEGO 
ZBiEGL. Na terenie Pokucia grasował kasiari 
i Borysławia Szymański. Szymańskiego zdoła­
no ująć i odstawiono na posterunek policji w 
Iforodence. Zakutego w kajdany włamywacza 
przywiązano na posterunku do łóżka. Korzysta­
jąc z nieuwagi policjanta bandyta zbiegł i do ­
tychczas nie został schwytany.

Z C ® i !

W Sowietach wojsko pilnuje zbiorów.
W R o j i  sowieckiej nierzadki jest obrazek, 

że uzbrojony jeździec pilnuje łanów- zbóż. — 
Moskiewska ..Prawda'1 w jednym z ostaMiith 
swych numerów pisze, że ochrona urodzajów 
w obecnym czasie stanowo najważniejszy pro­
blem. ..Chodzi o niemiłosierną walki’ z wroga­
mi kołchozów, wyciągającymi swe ręce po ma 
ja tek  kołchozniczy1- —  pinzc moskiewski dzień 
nik. ..Resztki kułaków, tak jak zeszłego roku, 
starają się w wielu miejscach rozkradać zboża 
należące do kołchozów.

Walka o urodzaje jest w wielu wypadka k  
utrudniana tern, żc niektóre zarządy kołcho­
zów starają się same ukryć zbiory przed wła­
dzami centralnemu lub zmniejszyć w swych wy 
kazach ich rozmiary, aby w ten sposób zacho­
wać dla wla.-.nej potrzeby jak najwięcej z lo ż i .  
W ostatnim czasie zanotowano cały szereg w y­
padków, że kołchozy przedkładają dowody, iż 
urodzaje zostały zniszczone przez gradobicie 
i t. p. żyw ioly. W drugiej połowie czerwca 
powierzchnie ..zniszczonych'1 zasiewów znacznie 
się powiększyły. Ponieważ wspomniane dowo­
dy budziły podejrzenia, w wielu miejscach za­
rządzono kontrolę. Np. w Ku ba ni stwierdzono, 
żc wszystkie obszary, oznaczone jako zniszczo­
ne klęską gradobicia, znajdują się w najlep­
szym stanie. Na polach tych faluje wspaniała 
pszenica. Kołchozy czynią tak w tym edu ,  
aby władze sowieckie nie rejestrowały zboża 
zebranego z rzekomo zniszczonych obszarów, 
aby w ten sposób uzyskać jaktiajwiększe ilo­
ści zboża dla siebie.

CZY ROK ŚWIĘTY BĘDZIE PRZEDŁUŻO­
NY? W kolach watykańskich panuje przekona 
nic, że nadzwyczajny Rok Święty zostanie prze 
dłużony. Zamknięcie Roku jubileuszowego prze 
widziane na dzień 2 kwietnia roku przyszłego, 
zostanie przesunie!e do Zielonych Świątek. 29 
maja, lub uroczystości św. Trójcy, 27 maja. 
Wysuwam* >ą podwójne motywy pnzetliużcnia 
okresu jubileuszowego. Z jednej strony podkre­
śla się. że Ojciec św. przy ogłaszaniu Roku 
świętesro zaznaczył, jaka wagę p rzyw iązu j do 
pam iątki 'śm ierc i i Zmartwychwstania Pańskie 
co. które nastąpiły w roku 31, z czego wyni­
kałoby slu-znie objęcie Rokiem świętym ró- 
v uleż obchodów powieikaiiocnych roku przy­
szłego. Z drugiej strony dog o d n ie j  rem byłoby 
uroczystości kanonizacyjne i beatyfikacyjne, 
które mają towarzyszyć końcowemu okresowi 
Roku św.. odbyć w c/.n.-ie powielkauoenyn*. a- 
niżeli w Wielkim Poście, co musiałoby nas tą­
pić. gdyby Rok Święty miał skończyć się 2-gO 
kwietnia. tKAP.).
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£iteratura i teatr.
B. k r o n p r i n c  ogłasza pamiętniki.

W  dzienniku „Paris Soir’1 ukazują Me od 
pewnego czasu pamiętniki b. następcy tronu 
niemieckiego. W spomnicuia to zawierają dużo 
sensacyjnych szczegółów. Następca tronu opo­
wiada m. in.? że jego ojciec, cesarz Wiilielm II, 
ofiarował mu tron niemiecki w roku 1S06; on. 
jednak  nie przyjął tej olerly znając zmienność i 
usposobienia swego ojca. Również w czni-ie re ­
wolucji dostałby się b. kronprinc do władzy,'  
gdyby nie komunikat o jogo rezygnacji,  jaki 
wyszedł z Berlina bez jego wiedzy i woli. Na 
zakończenie opowiada autor o swein spotkaniu 
z  pewną francuską wróżbiarką w eza.sic bitwy 
pod Yerdun. Przepowiedziała mu 0 :1,1 z lin i j rąk 
upadek dynastji, gwałtowną śmierć księcia Jo a ­
chima, wygnanie następcy tronu do W ieringen; 
i wiele innych szczegółów, które się sprawdziły. 
„Ostatniej przepowiedni” , powiada b. kronprinc 
„nie chcę narazie wyjawić”.

Teatr na Wołyniu
Towarzystwo T eatru  Polskiego na Wołynie, 

podpisało umowę z dyr. Aleksandrem Rodzie- 
wiczctu, k tó ry  objął kierownictwo teatru  na 
sezon 1933/34 w charakterze adm inistratora 
poręczającego. Towarzystwo zagwarantowało 
dyr. Rodziewiczowi subwencję miesięczną, oraz 

( te  świadczenia w naturze, które tea tr  posiadał 
dotychczas.

Z dawnego zespołu dotychczas zosiali za­
angażowani artyści: Zoncr, Ja roń  i Leszcz}'fl­
eki. W  dniach najbliższych dyr. Rodziewicz za­
mierza skompletować -zespół artystyczny. 

WSPÓŁPRACA t e a t r ó w  KRAKÓW.
Z LWOWSKIM.

Z tea tru  im. Słowackiego piszą uam: W- 
związku z ta k  milą dla K rakow a jak  i dla 
T ea tru  Krakowskiego im. J .  Słowackiego go­
ściną T ea tru  Lwowskiego pod dyrekcją Wila- 
ma Horzycy, podniosły się w sprawozdaniach 
niektórych pp. recenzentów zarzuty odnośnie 
do faktu, że sztuk wystawionych przez Teatr  
Lwowski, nie uwzględnił dotąd T ea tr  K rakow ­
ski.

Plan  wzajemnej gościny T eatru  Lwowskie­
go (w lipcu) i T ea tru  Krakowskiego we L w o ­
wie (w sierpniu) wyłonił się wczesną wiosną 
b. r. Ju ż  w marcu na  ten tem at odbywała Me 
pomiędzy dyrekcjami obydwu teatrów wzaje­
m na wymiana myśii. W związku z tern ustalono 
zasady  wyłączenia z repertuaru jednego teatru 
tych  sztuk, które miał zaprezentować drugi te ­
atr. W  następstwie tej zasady cztery sztuki, 
a. to  A. Słonimskiego „Lekarz Bezdomny11, .T. 
.Tepy „Kraulem D oktor11, H. Zbicrzchowskicgo 
„Torwana narzeczona14 i C. Greya i G. Newma­
n a  „Jim i J il l11, planowane na okres wiosen­
n y ' i  letni przez tea tr  krakowski, dyrekcja te ­
a t r  Lwowski, wyłączając ze swego repertuaru 
sezon bieżący. Podobnie zresztą uczynił i T e­
a tru  musiała wyłączyć ze swego repertuaru  na 
n a  sezon bieżący tak ie  nowości, jak* M. Jasno- 
rzewfddej (Pawlikowskiej) „Egipską pszenicę11, 
M. Muszyńskiego ..Tak —  a nic inaczej!14 i Ch. 
Winsloe „Dziewczęta w m undurkach11, zastrze­
żone dla gościny Teatru  Krakowskiego we 
Lwowie.

W zajem na gościna obydwu teatrów jest za­
tem oparta  n a  konkretnym planie, zmierzają­
cym do wprowadzenia pewnej rzeczy nowej, a 
sądzimy, pożytecznej dła obydwu miast, plano­
wej współpracy teatrów7, krakowskiego i lwow­
skiego, na  zasadzie wzajemnej wymiany swych 
ważniejszych pozycyj repertuarowych.

KU CZCI AUTORA ..ORLANDA 
SZALONEGO44.

W  Ferrarze rozpoczęły się uroczystości, 
związane z 400-ą rocznicą śmierci autora „Or- 
ła n d a  Szalonego41. .Tak wiadomo. Ariosto zmarł 
w  Ferrarze 6 li.pca 1533 r. Po nroczystcm na­
bożeństwie w klasztorze Benedyktynów, gdzie 
znajdują się zwłoki poety, na Uniwersytecie 
odbyła się wielka nkademja.

w tea trze  świetlnym

Wielki program, który mimo kanikuły będzie Klanowi! największą atrakcję dnia. — Humor ■ 
— komizm — Śmiech. — Uwodzicielska i piękna L i i i  I t a n i f t a

M f M i d a i e s g  p i ę t n a . i  *

Fascynujący dramat, wspaniały eaos miłości i ciemienia.

F L I S *  S F L & P  R I M B 3 Ą  K A R J E K ĘPonad to 
w programie
\'a'weselsza komedia z naifig ul </yini akloruuu ekramu. V/ rolach głównych S t a n  L a i i r e l  
i O f i c e r  H a r d y  — Godz ezustannego śmiechu! j— Niebywałe wyczyny komizmu.

Wielki ten program wyświetlany obecnie nie bacząc na wielkie koszty.
Początek seansów o ». 5, 7 i 0.10 w niedzieię i święta o g. 3 popol. — Ceny miejsc zniżone

Kajakiem do©k®ła Anglii.
S I U "

Angielska mistrzyni ka jakow a p. Nolan wędruje ze swym kajakiem na wybrzeże 
trenując do długiej podróży na swym kajaku  dokoła wybrzeży Anglji.

morskie

Polowanie na żywe-tanki.
myśliwy zapalony. Norman J cza 
przemierzył Afrykę środkową 1 
opowiada ciekawe historje o

Podróżnik i 
Campbell, który 
wzdłuż i wszerz, 
przygodach z hipopotamami, nazywane.mi przez 
miozynów żywemi tankami. Murzyńskie prze­
zwisko ma swoje uzasadnienie, porównanie hi­
popotama z tankiem jest i obrazowe i słuszne, 
jak się okaże później. M ^

Z , hipopotamami w większych stadach spo­
tykał się już Campbell w Kisunui, nad brzegiem

ują.c na  zjawienie się hipopotamów, '/.o wsi 
zaś zjawiło się dwunastu murzynów y, ]isami. 
Niezdarnie, ciężko i powoli poruszając się wy­
lazł hipopotam z rzeki i posuwał się w kierun­
ku w-i. Esy rzuciły sic z głośnem ujadaniem ku 
niemu. Z zadziwiającą u ciężkiego kolosa f>- 
brotnośeią rzucił się na nie i po chwili trzy 7. 

n ic h ' l e ż a ły  potratowanc na  miazgę. Strzały 
chybiły widać, gldyż rozwścieczony ..żywy 
tank ’1 biegł jak  szalony ku wsi. rozwalił udc-

dojeziora «Yictoria. Naogół olbrzymy te nie są ' rżeniem łba wmig -gruby parkan i wdarł się 
skore do ataku, nie odznaczają, się tej, napast- {środka. Murzyni ze zręcznością małp powdra- 
liwośeią. Ciężkie i nieruchawe z pozoru, gdy .pyw a li  się n a  drzewa, hipopotam zaś szalał w 
wpadną w wściekłość, poruszają się niezwykle 
s z y b k o ,  biegną z niesłychanym rozpędem i tra-

' M & e c z i g  c i e ł f e a n t e

Odkopano resztki amfiteatru rzymskiego
na terenie Węgier.

W okolicach Sopron na Węgrzech prowa­
dzone są od pewnego czasu prace wykopali­
skowe., które dotychczas przyniosły już rezul­
ta ty  w postaci monet rzymskich i szeregu przed 
miotów użytku domowego, świadczących, żs 
kiedyś znajdowały się obozowiska wojsk rzym 
skich. Obecnie niedaleko wzgórza, które od naj 
starszych czasów nazyw ano w- okolicy rzym­
ski em11. znaleziono resztki wielkiego amfite­
atru, budowanego na sposób rzymską Wydaje 
się, że musiał 011 hyc doszczętnie zniszczony 
pnzez pożar, dlatego trudno jest dokładnie u- 
sfalić epokę, z której pochodzi.

MOZAIKI, PRZEDSTAW IAJĄCE WYJŚCIE 
ŻYDÓW Z EGIPTU.

Z Jerozolimy donoszą, że francuska misja 
archeologiczna w pobliżu Damaszku mErafiła 
n a  żv-dowską świątynię, pochodzącą z T. wieku 
pT zed Gir.,  w której znaleziono mozaiki, przed 
stawiające wyjście żydów z Egiptu.

tują po drodze wszystko co napotkają. Olbrzy­
mia ich waga i inasa, niezwykle gruba skóra 
i potężny, masywny kościec, sprawiają, żc roz­
pędzony hipopotam sunie naprzód jak  wmłcc 
parowy, równając i obalając wszystkie przesz­
kody, żywe czy martwe. Stąd nazwa żywego 
tanku. '

W starej, żelaznej motorówce, w towa.rz.y-' 
stwie sześciu murzynów tragarzy, wybrał się 
Campbell na poszukiwanie koni rzecznych w- 
zatoce Ka.cirondo. Olbrzymi grzbiet i potworny, 
łeb ukazały sio n'a powierzchni rzeki, dążącj 
nauko* ku motorówce. Zderzenie wydawało się;

niszczycielskim zapędzie, rozwalał i tratował 
.jedną po drugiej gliniane c l i a G .  rozgniótł na 
krwawą, miazgę k ilka murzynek i murzyniąt, 
por.zcm w tym samym pędzie wybiegł ze wsi i 
/.n:knął  w gęstwinie traw. M. K.

IFISHARMONJE
SZKOLNE

nieuniknione. Cnm.pbell strzela n a  postrach,;
kula przechodzi o metr może przed łbem potwo­
ra. k tóry  znika pod wodą. |

Zdawało się. że wszystko już w porządku. 
Zaledwie jednak motorówka odpłynęła, o sto 
metrów od miejsca spotkania, g d y 'po tężno  11-1 

lei7enic w dno lodzi wstrząsnęło nią tak  moc­
no, iż zdawało się. że stary gruehot rozleci się 
na  kawałki. Murzyni podnieśli dziki wrzask, 
i golowi już byli wyskoczyć 7. łodzi, gdy  wtem 
rozjuszony hipopotam ukazał się z prawej stro­
ny  łodzi i już gotował się do złożenia wizyty. 
Potworny jego łeb z rozdziawioną szeroko 
paszczą wsunął siej do lodzi,  przednie łapy o- 
pietaly się już o burtę. Jeszcze minuta, a  by­
łoby po motorówce. \y  tej chwili Campbell 
strzela raz po razu prosi o w rozdziawionh 
prszezę. 1‘otwór drgnął i zwolna pogrążył sio 
w wodę. Na drugi dzień po zbadaniu żelazne­
go dna lodzi okazało sio. że jest ono wgięłe 
mocno, tak  silne było uderzenie, które wście­
kła bestia wystosowała w łódź.

Nad brzegami Kua.inlo w Angoli hipopota­
my niepokoiły stale po nocach wsie murzyń­
skie, tra tu jąc  pola i wyżerając wszystkie zu- 
-iewy. Mur'/.}ni zwrócili się o pomoc do Camp- 
belia. Ze swymi sześcioma murzynami zaczaił 
się 011 w nocy w  trzcinach nadbrzcżnyc-h, w y­

li długość 1 m
nmM 0-52 m 
wysokość 1.12 ni 
ł  o k l a w o w e  
s y s ‘ e ra  a r a e ry k

z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 6 5 0 .— 
p o le e n  S k ł a d  f o r t e p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

p °

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenumeraty za
s ie r p ie ń .^

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z g o ­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać

m & d r n

R e n e s a n s  p ik i.
Bodaj żaden rodzaj malerjalu nie^doczck.'.! 

sio takiego powodzenia, co pika. Skromna, bj.i 
Li pika. wlokąca dotąd żałosny żyr. ot na koł­
nierzykach dziecinnych, w nnjlepe/ym razie na 
męskich kamizelkach halowych.

T anino  powiedzieć, dlaczego ' sic tak stało, 
może sprawia to olśniewająca bici piki. a może 
przewrotność ludzka, pragnąca prostemi i skro 
miicmi środkami sprawić jaknajwiokszy efekt. 
Fakt. że lak jest. pomimo że istnieją m aUrja-  
ly , niemniej praktyczne, liicmnu j efektowne i  
niemniej dostępno. Paryż w tym uzgledzie u- 
slalulizowal już wzory i nbjekty z piki: Ul o
kilka wzorów z jmryskich magazynów. Jedncin 
7. najpopularniejszych j ‘ st granatowa jedwabna, 
suknia poobiednia, ozdobiona, krótka, pele yn- 
ką z białej piki: z pod pelerynki wdzięcznie 
wyłaniają się granatowe rękawy. Szeroki pi­
kowy pasek zapięty jest na duży granatowy 
guzik. Cnlnś(; ta stanowi jedną z najpopular­
niejszych kreacyj obecnego mezonu. Niemniej 
debrze przyjął się model wieczorowy sukni 
z czarnego satin cire 7, boicrkiem z łososiowej 
jiiki. Głośnym okrzykiem zaeliwytu powitano 
na jednym z ostatnich pokazów gładką pikową 
kamizelkę, zapiętą na wielki, obciągnięty piką, 
guzik i posiadającą aż c/l ery kieszonki: może 
dlatego, że kamizelka taka zdolna jest. przy­
wrócić pozory nowości najstarszej i naj-drenin- 
niejszej sukience. Oiyginalniej nieco przedsta­
wia się inny rodzaj kamizelki. której gładka 
gćra zakończona jest u ramion skrzydełkami, 
a cały przód i plecy przybrane są duże,ni gu­
zikami. Szczytom przewrotności., jest^ wysoki 
kołnierz. Kołnierz taki zapina, sio dla o d m ia n y 1 
z luiku na guziki, wykonane 7, tego samego ma. 
terjaln. 7. którego zrobiona jtsf cala. suknia. 
Na tym pokazie pikowym ozdób widzio!iśmv 
jeszcze czaruiąca sukienkę z granatowej we]nv, 
ozdobioną długim szalowym kołnierzykiem 
z białej piki. Końce kołnierza rozszerzone !v!v- 
ku dniowi i przypinało się do sukni z d\\ ich 
stron za. pomocą guzików. Na innej odmianie 
tego modelu, wykonanego 7, brom/owego \1 clni .1 
nego slinntlingll. kołnierz by] z beżowej pjki i 
krzyżował się nisko pod piersiami. snigU- w rem 
miejscu klipsem z matowego złota, k tóry lo 
klips zapinał jednoczen ie  pasek. Wogóio
wszelkie kombinacje szala i pasł 
dzo łn ly na tej wytawie

paska z pmi • 
faworyzowane.

Ccliuc.

lar-

f p o r t .
BILANS IGRZYSK OLIMPMSKIQI.

Ogłoszony został definitywny bilans igrzysk 
olimpijskich. 1932 roku w Los Angeles, z. k tó ­
rego wynika, że liczba widzów na igrzyskach 
wyniosła 1.217.580 osób .  a kwota w p ły w ó w  z 
biletów wejścia —  1.483.533 dolarów. Najwię­
cej widzów i dochodu dał turniej lekkoatle­
tyczny.

NIEMIECKI ZJAZD GIMNASTYKÓW.
W Sztiittgarcio trwa 15-sty wszcelniioiuL-

eki zjazd gimnastyków, w którym bierze udział 
około 400.000 uczestników. W arto nadmienić, 
żc S/.tuttgnrt liczy mniej, niż liczba gości, mie­
szkańców, gdyż zaledwie —  310.000.

łaniej niż za cenę
B I L E T U  I I .  K L A S Y  
m o że m y p o d ró żo w ać  

SA M O LO TA M I P. L . L .  „ L 0 T “

HAKOAH (W iedeń) —  CRACOYIA. W <0 .
hofę 20 hm. o godz. 17.30 odbędzie się na. bo­
isku K. S. Cracovia spotkanie piłkarzy wiedeń 
eikicgo Ila.koahu z drużyną biało-czerwonych, 
k tó ra  wystąpi w swym reprezentacyjnym skła­
dzie. Zawody poprzedzi o godz. 15.30 spotka­
nie o mistrzostwo rezerw ligowych T\. Z. O. P- 
N. pomiędzy K. S. Podgórze I B a Gra coc i a 
I  B.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzem plarzy „Głosu Narodu, 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr, 

od egzem p larza
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( o  s t y c f k a ł
n>  J i r & S t m n f i e .

t  *
P i ą t e k  .28: św. W iktora  pap.
3 o b o t  a  29: św. Marty p. 
i j o b p t a  29: wschód słońca o godz. 4.15, za­

chód o godz. 19.57.
* *fT> H ---§---

ŻUCHW7AŁA KRADZIEŻ. W  nocy z dnia 25 
iw 20 bm. nieznany sprawca zerwał kłódkę z 
okna wystawowego sklepu pod firmą ..Sport" 
przy nl. Sławkowskiej 14 i skradł 7. wystawy 
1 rower oraz kilka, nożów i sztyletów —  łącz­
nej wartości 200 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
ZWIEDZANIE HISTORYCZNYCH ZABYT­

KÓW ZWIERZYŃCA I SALWATORA, s taro­
żytnych kościołów św. Augustyna (SS. Norber­
tanek), św. Salwatora, drewnianego kośeió.ka 
św. Małgorzaty oraz Kopca Kościuszki, odbę­
dzie się, wr sobotę 29 bm. nod kier. dra J. Do- 
brzyckiego. Zbiórka o godz. 3.15 przed ko-.e:o- 
łem Sf.  Norbertanek (tramwaj Nr. 5 i 0 .

ł

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Piątek: ..FTauIom Doktor".
Sobota: ..Kraulem Doktor11.
Niedziela: ..Franlełn Doktor" (przedostatnie 

przedstawienie!.
Poniedziałek: ..Frilulein Doktor" (osjgtnie 

przedstawienie).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO W KRYNICY.

Piątek; , .Traviata" (inauguracja Krak. Ope­
ry. Gościnny występ Ady Sari).

Sobota: ..Lucja 7, Lanunerniooru“, opera. 
Gościnnie wystąpi Ada Sari.

RKiMcRTUAR K « M )T R A T R d W .
ŚWIT: I. Rapsodja Rumuńska (Marcelina 

Al bani, Mikołaj Malików), Ii. Zapaśnik z przy­
padku  (Dilly Sulli ran).

WANDA: Gdy kobieta jest piękna (Liii 
Da mit a); Flip i Klap robią karjerę.

, APOLLO: . .rodn iam i IVcerze".
SZTUKA: Cohn i Kelly w tarapatach.
UCIECHA: Dlaczego zgrzeszyłam (Helen 

Iłaycs).
PROMIEŃ: „Precz z miłością" z Lilianą

Hnrvey, oraz ...da- się boję utyć" z II ar ją Dres- 
sler w roli głównej.

4  ATLANTIC: ..Bar.da Buł ula". W roli głów­
nej Gcorge Milton.

ADRIA: Żona na jedną noc.
SŁOŃCE: ,AY malej kawiarence".
BAGATELA: „Przygoda miłosna"

Głory i Albert Prejean).
. KINO DOMU ŻOŁNIERZA na. czas od 2S; 

do 30 bm. Film p. t. „Błękitny walc", w rolach! 
głównych: Albert Pauling, Zygfryd Arno, Tlur- 
t a  Worct.  i

Nieznane skarby wschodniej sztuki
ODKRYWA WYSTAWA JANA Ul NA WAWELU.

Jedną z najbardziej artystycznie pociąga­
jących stron wystawy Sobieskiego na Wawelu 
to dziaf sztuki wschodniej z epoki króla. Moż­
na powiedzieć żc bez oglądnięcia wystawy na 
Wawelu, nic można mieć pojęcia o tej dominu­
jącej roli wschodu w życiu pol-kiem w epoce 
lana UL Wystawa zgromadziła nic tylko pier­

wszorzędne dywany, jak wilanowski, drugi /. 
Katedry wawelskiej, 7.0 Sfiulzianny i liczne dv- 
wany r. z w. polskie; ale mnóstwo tkanin wscho 
dnich i pasów perskich. Pozatcm niesłychanie

eirkawe są rzędy wschodnie i broń wschodni'!
ak. żo na wy.-fawie widać wyraźnie olbrzymi 

udział wschodu w smaku i upodobaniu pol- 
skiem z w. XVII. Na wystawę, zgłoszonych zo­
stało kilka wycieczek 7. zagranicy, chcących 
zapoznać się z tą  oryginalną kulturą polską, z 
zamknięciem bowiem wystawy rzeczy wrócą do 
zbiorów, rozsianych w całej Pol-Ce i znowu 
u;; lat kilkadziesiąt nie będą dla publiczności 
dostępne.

Strajk robotników- budowlanych zaostrza się.
NIEUSTĘPLIWOŚĆ OBU STRON.

Strajk robotników budowlanych, malarzy 
i lakierników, jaki w y luu lJ  w ostatnich dniach 
z powodu zamierzonej rzekomo obniżki płac. 
dochodzącej do 25 procent dotychczasowych za 
robków robolniczy-eh. r.ie zdradza skłonności 
do zakończenia, się. W dniu wczorajszym od­
była. sic w Inspektoracie Pracy koub rmicia 
przedstawicieli Izby budowniczych, mistrza ,v 
murarskich i ciesielskich i Związku przemysłów 
ców z delegatami robotników. Na wstępie kon­
ferencji tej oświadczyli przedstawiciele praco­
dawców —  zgodnie z poprzedni: mi. ewemi 
oświadczeniami, ye nic mają zamiaru i nie bę­
dą zmieniali w obecnym sezonie dotychczaso­
wych plac robolników budowlanych.

Pozorna niezgodność, inka zachodzi miedze

WYPADKI TERORU WOBEC PRACUJĄCYCH.

Piłatami pracodawców (utrzymania dołyeh-

żądaniami robotników (nięnhniżąiria plac), a po ciw strajkującym.

czasowych zarobków) pochodzi stąd — jak nas 
poinformowano z kót robotniczych — że praco­
dawcy, mimo niedawno zawartej umowy o pla­
ce wynagradzali robotników poniżej normy. —  
Obecnie pracownicy dopominają się o stosowa­
nie umówionego cennika, pracodawcy jednak 
za proponowali utrzymanie dotychczasowych  
plac, które są  0 25 yroc-uit niższe od ustalo­
nych umową. Robotnicy nie zgodzili się na to 
i przystąpili do strajku.

Wczoraj doszło w kilku punktach miasta do 
zajść między s trajkującymi a pracującymi przy 
budowach. Policja we wszystkich wypadkach 
interweniowała, udaremniając próby przeszka­
dzania. w pracy. Spisano kilka protokołów prze

Śmierć pod kolami pociągu.
NIEOSTROŻNOŚĆ CZY SAMOBÓJSTWO?

Dują 2C> b. 111. o godz. 9-tej wieczorem wy­
darzył się tragiczny wypadek na forze kolejo­
wym w odleelości około 1,9(10 metrów od s ta ­
cji Kraków—Plaszów. przy bloku „We-ola". 
Otóż przez pociąe. jadący z Krynicy do K ra­
kowa. została przejechana niejaką Mar ja Kusz. 
lat 20. zamieszkała w Krakowie przy ul. Halic­
kiej 22. zatrudniona w fabryce ..Suehard". 
śmierć nastąpiła na miej.-ru. Lekarz obwodo­
wy poleci! przewieźć zwłoki do zakładu medy­
cyny sądowej. W toku dochodzeń stwierdzono.

że bezpośrednio przed wypadkiem widziano Ku 
szównę siedzącą na belkach kolo toru. OkoJicz 
ilość la. wskazywałaby na to. żc młoda kobie­
ta  popełniła, samobójstwo. Policja prowadzi dał 
szo dochodzenia.

UDAREMNIONY SKOK DO WISŁY.
Tegoż dnia. o tej samej niemal godzinie, 

usiłowała. 19-letnia umysłowo chora, Marja Sze 
lag, skoczyć do WiHy. Przechodząca publicz­
ność udaremniła skok nieszczęsnej chorej w nur 
I r  rzeki.

(Mary

Od so b o ty , dnia 2 2  b. m. w k in o te a trze  „ S O T U K A “

Wyścigi motocyklowe w Krakowie
W  niedzielę 30 b. m. odbędą sic na forze 

K. S. Cracorii wyścigi motocyklowe n Puhar 
przechodni prezydenta m. Krakowa. Wyścigi 
te  będą dokończeniem przerwanych zawodów 
w dniu 29 uh. m. W  zawodach powyższych 
biorą udział wszyscy znani zawodnicy motocy­
klowi, a  więc: Breslacr mistrz Polski na rok 
1932. Wroński i-pzy mistrz Krakowa. Gobala 
obrońca puharu, Bnrzyeki, Mank, Stieglitz i 
wielu innych. Wyścigi motocyklowe na forze 
to  jedyna okazja dla zwolenników emocji. — 
Obecny program zostaje zwiększony biegami 
dotychczas nie urządzauemi w Krakowie, a 
które na,pewno staną, się osią zainteresowania. 
W ohrc nadzwyczaj pieczołowitego przygntowa 
nia. maszyn przez zawodników, rywalizacja zy­
skała, na  sile i spowoduje zwiększenie zainte­
resowania.

Waterpoliści warszawscy w Krakowia.
W  nadchodzącą sobotę, dnia 29 hm. przy­

jeżdża do Krakowa drużyna piłki wodnej A. Z. 
S. W arszawa, celem rozegrania dwóch meczów j 
o mistrzostwo P o p k i  w soboto o godz. 4 pon.
7, Cracocią, w niedziele o godz. 5.30 z Mak,ko­
lną,. Drużyna akademików znajduje się w do ­
skonalej formie. Zawody cdbędą sic w pływal­
ni w P arku  Krakowskim.

H u m o r I  — D o w c ip !  — Ś m ie c h !  — W e s o ło ś ć !  — P r z e b a j e c z a a  k o m e d ja ,  p e ł n a  z a b a w n y c h
i p o m y s ł o w y c h  s y t u a c y j !

F e n o m e n a l n e  k a w a ły !  — N i e p o w s t r z y m a n e  
s a l w y  ś m i e c h u  ! — W  roli  g ł ó w n e j :  n i e z r ó w ­

n a n a ,  ś w ia t o w e j  s ł a w  p a r a  k o m i k ó w

C O H N  I K E L L Y
G e o rg e  S i ó n e y  i C h a r l i e  M u r r a y  — C z a ru Ą c a  a t m o s f e r a  b e z t r o s k i  r a d o ś c i  w p r o w a d z a  w i ­

dza  w  p r z e m i ł y  n a s t ró j I

Surowa kara m upartego złodzieja,
NIE CHCIAŁ SIĘ PRZYZNAĆ DO CZYNU,

Na jesień roku 1932 wróciła 7, Ameryki do 
Spytkowic (k. Wadowic) leciwa. Marja Bialiko- 
wa, przywożąc ze sobą uciułany kapiteli!;, wy 
nosząicy około 1.000 dolarów i kilkuset złotych. 
Usiadłszy w rodzinnym domkn. pędziła spokoj­
ny żywot, rownogo razu —• stwierdziła, żo ja ­
kiś  złodziej zakradł się do niej na strych, gilzie 
w skrzyni przechowywała phniądze i zabrał 
jej całą. gotówkę, w dolarach i złotych. Zmar­
twiona staruszka dala znać o kradzieży na, po­
licję; podejrzenie padło na niej. Piotra Maija- 
sa, męża wnuczki Bialikowoj, który  często za­
chodził do jej domu. Policja aresztowała Ma- 
tjasa; ten skruszony odrazo przyznał sic do wi­
ny i oddał 350 dolarów. Ukazało się jednak, że 
Matjas niial wspólnika, z którym razem dope- 
ścił się kradzieży. Byl to niej. W ejeiceh Ję- 
drycha. Ten. aresztowany, nie przyznał się do 
czynni i nie chciał oddać pieniędzy. Gdy go od­
stawiono do Wadowic, miał się wyrazić do ot a, 
czających: ,,Co będę cię przyznawał?! Wysie-

Qd c z w a r tk u , 2 7  b m . w k in o te a trze  „ & P O Ł Ł O * 6
F i lm  o d a w n o  n i c o g lą d a n e j  p e łn i  w rażeń !

A rc y d z ie ło ,  k t ó r e  w z b u d z i ło  p o w s z e c h n y  z a c h w y t  E u r o p y  i A m e r y k i !
% a  f  w s p a n i a ł y  r o m a n s  s k r z y d l a t y c h  lu d z i ,  o p ie w a -
I < k | * u g  M I I  fił A  I I H I  A  iucy b a r w n e  i d r a m a t y c z n e  p rz e ż y c ia  n a  n ie-

1 1  BB 6 1  I i  B I  IV fi I I B  f i l  bo tvc7 .nvch  w y ż y n a c h !  K a r k o ł o m n e  e w o lu c j eIM 53 fil i fi II E Ml I M p o w i e t r z n e ,  z a p i e r a j ą c e  d e c h  w  p i e r s ia c h  ! Re-
, U l  I  E l i  f i  I  Ł j U  k o r d o w e  w y c z y n y  lotnicze! Z a w r o t n e  loopingi!

l l  w w i i ł l  I  J j  l i y ]  M U  B r a w u r o w y  lo t  n a  p le c a c h  i i n n e  m ro ż ą c e  k r e w
c u d o w n e  p o k a z y  te c h n ik i  lo tn icze j !

J Ł S f f  S S P . S S S  P. A r b  J, Oakie R. Coogan s p o s ó b  zapom nieć!

ANI ODDAĆ SKRADZIONYCH PIENIĘDZY.t Ł
dzę 4 lata w Wadowicach i samochodem do 
was przyjadę!"

Osadzony w arcsfeie, wyrzucił przez okno 
kartkę, przeznaczoną dla swej ż-ony, w której 
polecał jej, by ukryła dobrze pieniądze. Na 
podstawie tej kartki wytoczono sprawo rów­
nież Marji Jędrychowej o współudział w k ra ­
dzieży. Na rozprawie w Sadzie Okręgowym w 
Wadowicach Wojciech Jędrycha został skaza­
ny na 6 lat więzienia (a nie na 4 lata, jak  li­
czył!) oraz na zapłacenie Bialikowj 6.000 zło­
tych odszkodowania. Osk. Marja Jędrychowa 
dostała 1 rek więzienia i 1000 zł. grzywny na 
korzyść BialJfcowoi. Piotr  Matjas, k tó ry  przy­
znał się do czynu, dostał ty lko 8 miesięcy^ wie­
zienia.

Skazani Jedrychowic wnieśli apelacje i w oz o 
raj odbyła sic rozprawa w krakowskim Sądzie 
Apelacyjnym. Trybunał po przewodzie zmniej­
szył oskarżonym karę  i to Jędrycliowi na 3 
lata więzienia i 3000 zt. odszkodowania, jego 
żonie zaś na fi miesięcy i 50fi zl., tej ostatniej 
nadto z zawiedzeniem na 3 lata.

Rozprawie przewodniczył es a. dr. Gniewosz, 
wotowali pp. Podobiński i Cieślewski, oskarżał 
prok. dr. Szukiewicz.

Przed tym sam ym 'T rybuna łem  cdltyła sic 
wczoraj w Sądzie Apelacyjnym

ROZPRAWA PRZECIW ZŁODZIEJOM KOLE­
JOWYM.

Na ławic oskarżonych zasiedli: Kaz. Jan­
kiewicz, St. Żarski i Sf. Pietrzak. Akt oskarżę 
nia zarzucał im systematyczną kradzież węgla 
na wielką skalę z wagonów kolejowych na sta 
cji w Zakopanem. Trybunał zmniejszył im karę, 
nałożoną przez Sąd Okręgowy w Nowym Są-

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Nie mogąc osobiście podziękować za oka.  

znne mi wspólczneip. i udział w pogrzebie, naj­
ukochańszego męża mego

ś .  J ó z e f a  D y & y
składamy tą drogą podziękowanie Przewie!, 

j Ks. Pral. Skarżyńskiemu za eksportację, Prze- 
j wid. Ks. M. Siedleckiemu, Ks. Prał. Obiaabań- 
fkiemu. Ks. Józefowi Mazankowi, Ks. Dr. J a .  
nowi Krzemieniec kiemu. Ks. Dr. Hali, Ks. Dr. 
Hajdudze, K*. Józefowi Tomerze, Ks. Kapela­
nowi Btaiehowi. Ks. Zastawni,akowi, Ks. Ma- 
cowi. oraz licznemu Duchowieństwu z K rako­
wa i okolicy. JW PP. Dyrektorkiwn Sf. Łebe- 
dyńskiin, JW P. Architektowi Klnzie, JW P. Dr, 
Zygmuntom Wu natowskim, JAN’ P. Jasielskiemu, 
Komitetowi Szkoły im. J .  Kochanowskiego 
i dzieciom tejże szkoły. JW P. Dyrektorom 
,.GJ<wu Narodu" h. P od  owi Holeksic, Kwieciń­
skiemu i Feikowi. Współpracownikom Księgar­
ni Krakowskiej, wszystkim Delegacjom, P rz y - . 
ja.ciołom. Kolegom i Znajomym, którzy tak  li­
cznie oddali ostatnią posługę ś. p. Zmarłemu, 
ślemy z głębi zbolałych serc naszych najser­
deczniejsze ..Bóg zapłać"!

ŻONA, DZIECI, RODZICE I RODZEŃSTWO.

P.  H e n d e r s o n .

Podróże przewodniczącego konferencji ro zb ro  
jeniowej Hendersona po stolicach państw euro- 
pejskieli nie dały oczekiwanego przez niego re­
zultatu. Trudności znalezienia formuł}'' kompro­
misowej są, dzisiaj niemniejsze, niż były przed 

odroczeniem obrad konferencji.

raCHHHBSSSKi! 89

Na zlot do Piekar na Śląsku.
Wielkie-Piekary, miejsce pątnicze na Ślą­

sku, posiada znaczenie nietylko religijne, al^ 
i historyczne, co uwydatni doskonale uroczy­
stość, jaką >v sierpniu br. obchodzić będzie mlo 
dzież polska. Na zlot wola młodzież nietylko 
druchny i druhów z, pod znaku SMlP, ale zapra 
sza cala młodzież .polską.

Program dla druclien jest analogiczny do 
programu dla ćŁimhów. a jest tak obfity i wspa­
niały, że sam już zachęca do przejazdu na Śląsk 
do Piekar (stacja kol. państw. Szarlej— Pieka­
ry). W dodatku przybysze korzystają z 81 proc. 
zniżki w każdą stronę ponad 30 km., gdy Za­
rząd SMP. zgłosi się po 'zlecenie n a  przejazd, 
wydawano przez obwodowych komendantów 
W. F. i P. W. na podstawie rozkazu M. S. 
Wojsk. (Państw. Urząd W. F. i P. W. nr. spra­
wy 2,53 —  1, plan obozów letnich na  r e k  1933, 
zaopatrzenie część 2/V. pun k t  4).

Ponieważ przewodnią myślą obrad jest „Od­
siecz Wiednia" a konkretnem hasłem „Aktyw­
ność hufców Chrystusowych", przefo należy się 
spodziewać uczestnictwa z wszystkich i nawet 
najdalszych okolic Polski, tak w dniach fhlo- 
dzieży żeńskiej, jak i młodzieży męskiej, więc 
ochoczo: Na Zlot do Fiekar na Śląsku.

WIELKA WYCIECZKA CZECHOSL. ..ORLA" 
NA UROCZYSTOŚCI W PIEKARACH.

Na uroczystości, ja,km maja się odbyć w  Pio 
karach na Śląsku ku inczezcniii 250 rocznicy 
zwycięstwa Sobieskiego pod Wiedniem wybie­
ra się również wielka wycieczka członków cze­
chosłowackiego „Orla".

Program wycieczki obejmuje oprócz ucze­
stniczenia w uroczystościach w Piekarach uda­
nie się na Jasną Górę, a następnie zwiedzenie 
Warszawy, Gdyni i Poznania.

Uroczystości w Piekarach zapowiedziane są 
na dni J9— 22 sierpnia br. (KAP).

ezu: o.-k. St. Pietrzak dostał S miesięcy więzie­
nia (przedtem 2 lata). Żarski S miesięcy (1 r ó k \  
wieszeie Jankiewiczowi zatwierdzono poprzed­
nią karę (-2 la ta  więziuia).

i

t
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Zatarg o płace w Zagłębiu Dąbrawskiem
W  dniu 27 b. ni. odbędzie się w minister­

stwie opieki społecznej n głównego inspektora 
pracy konferencja przedstawicieli przemysłow­
ców węglowych Zagłębia Dąbrowskiego i K ra ­
kowskiego z delegatami związków zawodo­
wych.

Tem atem ol)rad konferencji będą sprawy 
zawarcia nowej umowy zbiorowej, oraz kwe­
st ja  wysuniętego przez pracodawców żądania 
obniżki plac.

Obecna umowa zbiorowa wypowiedziana zo 
stała przez pracodawców z dniem 1 sierpnia 
b. r. Sytuacja jest naogó! wielce naprężona, 
wobec znacznej rozbieżności zdań między s tro­
nami. W  chwili obecnej nie można ,jeczc/e u- 
stalić. czy możliwe będzie zlikwidowanie za tur 
gu w najbliższym czasie.

Z doli dróżników państwowych.
Otrzymujemy następujący list: Dróżnicy

dróg państwowych województwa lwowskiego ja 
może i innych) już od 5-cin miesięcy nie otrzy­
mują swojej płacy. Większość po^ za. marną ku 
cza na mieszkanie nic więcej nie posiada i za­
robić nigdzie nie może, mając czas zajęty na. 
drodze, to też wraz z rodzinami przymierają 
oni głodem i chodzą, obdarci. — Czy miarodaj­
ne czynniki zapomniały o tej rzeszy najbied­
niejszych pracowników, a może najużyteczniej­
szych na drodze?

Przedsiębiorstwa instalacyjne płacę 
niższy podatek dochodowy

Ministerstwo skarbu obniżyło podatek prze­
mysłowy tym .przedsiębiorstwom, które p rze ­
prowadzają instalacje budowlane w domach 

mieszkalnych, a  więc zakładają wodociągi, ka 
nalizację. centralne ogrzewania i t. p. Opłacać 
one będą 1 proc. od obrotu. Za domy miesz­
kalne’ uważane będą wszelkie budynki, w k tó ­
rych conajmniej dwie trzecie użytkowej po ­
wierzchni służy na cele mieszkalne. Zarządzenie 
to  tłumaczy ministerstwo dążeniem do obni­
żenia kosztów budownictwa mieszkaniowego.

Konsumcja soli w Polsce spada.
W  roku 1932 prodiukcja soli w Polsce spa­

dla o 13 proc. w porównaniu z rokiem 1931, 
co należy przypisać zmniejszeniu zapotrzeba- 
wnnia jak  również s«pad.koui eksportu. Zbyt so­
li zmniejszył się o 15 proc. W  roku bieżącym 
stwierdzono dalszy spadek produkcji, zbytu na 
rynku wewnętrznym i eksportu. W porównaniu 
z pierwszym kwartałem 1932-go roku produk­
cja spadła obecnie o 13.500 ton a zbyt o bli- 

**ko 10.000 ton. W  szczególności bardzo silnie 
obniżyła się konsumcja soli przez wieś.

0 6 i 8 złotych na tonie podrożał 
węgiel w Warszawie.

W dniu 24 b. m. na warszawskiej gicl Izie 
węglowej sta ła  się rzecz nieoczekiwana: ceny 
węgla kamiennego, stojące w tej porze roku 
zwykle w mierze, n a  poziomic znacznie niższym 
od cen zimowych —  nagle w dniu tym niepo­
miernie wzrosłyr.

Główną przyczyną znacznego skoku w ce­
nach m a być niedostateczne zaopatrzenie mia­
sta  przez kupców węglowych. Skutek tego nic 
dociągnięcia nie dał na siebie długo czekać.

"Węgiel, jeszcze w sobotę 22 b. m. sprzeda 
w any w ładunkach wagonowych po 37 do 39 
zł. za tonę —  podskoczył na 43 i 43 7.1. za 
tonę.

Mówią, że przyczyną tej zwyżki je.-t 'niedo­
stateczne zaopatrzenie miasta  w węgiel, ma 
być manewrem właścicieli kopalń, ciągle utrzy­
mujących ceny na wysokim poziomie.

Niewątpliwie, b rak  węgla mógł być spowo­
dowany także wyjątkowo żywszym ruchem 
nabywania węgla na 7.apasy zimowe.

KRYZYS W POLSKIEJ FLOCIE 
- HANDLOWEJ.

Polska żegluga m orska przeżywa ot ecnic 
k r y z y s  skutkiem pogorszenia się stosunków go 
spodarezyeh. Nastąpił więc przedewszysłkiem 
spadek ogólnej ilości przewozów. Wyniosły 
one za 0 miesięcy b. r. około 480 fys. tąnn. 
podczas gde w ty m-m mym okresie roku uh. 
wynosiły 430 tys. tonn. Pięć statków ..ż.eglugi 
Polskiej" fdoi obecnie bezczynnie. Edzial pro­
centowy polskiej finty handlowej w obrotach 
towarowych Gdyni i Gdańska spad! w p ie rw ­
szem półroczu do 9.1%. Znaczne pogorszenia 
nastąpiło w  sytuacji polskiego towarzystwa 
transatlantyckiego. Zostało ono specjalnie do­
tknięto przez dewaluację dolara, która pocią­
gnęła za sobą zmniejszenie wpływów za karto  
okrętowe. Polskie statki transatlantyckie prze­
wiozły w pierwszem półroczu h. r. z Ameryki 
do Gdyni zaledwie 1.640 osób. podczas g.Jy 
w roku uh. przewieziono w tym samym ‘'-/.wie 
przeszło 3.000 osób. W kierunku Ameryki wy­
jechało w obu latach w pierwszych p o l e m  z-ich 
po 1.000 osćb.

V

Ograniczenie prawa pracy cudzoziemców w Polsce.
W sferach rządowych rozważany jest obec­

nie projekt ograniczenia cudzoziemców w dzie­
dzinie zarobkowania na terenie Polski. Dotyczy 
to zwłaszcza osćb pochodzących z krajów, sto 
sujących wobec obywateli polskich przepisy 
uiepozwalającc na prowadzenie procederu za­
robkowego na danem terytorium. Na mocy o - jsk i  będzie znacznie ogranicz 
bowinzn jacvch prze nieć w władze uprawni me i — o—

są do wydawania zakazu na pobyt i na zarob­
kowanie w każdej branży i w każdej formie. 
Nie chodzi tu tylko o robotników fizycznych i 
umysłowych, zatrudnionych w różnych przed­
siębiorstwach- ale również o artystów. W se­
zonie tegorocznym przyjazd artystów do Pol- 

a niczonv.

Rybolóstwo u polskich wybrzeży morskich.
W czerwcu b. r. z ł o w i o n o  ii polskich w y ­

brzeży morskich ogółem 181-870 kr. ryb wat • 
tości 78.310 zł. Mianowicie złowiono śb-d/.i 
2.590 kg., węgorzy 0.8S0 k g -  wątłuszy 2-1.710
kg., węgorzye 13.430 kg., szczupaków 1.190 
kg., okoni 1 .4 0 0  k g -  plotek 3.220 kg., pisko­
rzy 120 kg. i t. d.

C e n y  wahały się za śledzie Cza 1 kg.) 0.23 
zł., za węgorze 1.50 zl-  za wątłusze 0.39 zl.. 
7.a węgorzyee 0.50 zł- 7.a szczupaki 1.C0 ■d- 
za piotki 0.50 zl-  za okonie 0.50 zl.. za p i s k o ­
rze 0.50 zł.

Niezłe połowy były na wątłusze, oraz wO- 
gorzycc. Śledzi było ba rdz. o mało.

K I N O T E A T R

W związku z napływem letników i wycie 
czek odbywał się na wybrzeżu dość ożywiony 
handel detaliczny rybami. W czasie Święta Mo 
rza rozsprzedano sporo wędzonych ftonóer i 
węgorzy, oraz konserw rybnych.

Wędzarnie s to :ą nieczynne za wyjątkiem 
kilku w Gdyni i Pucku, które wędziły drobne 
ilości piastug i węgorzy.

W porównaniu z pcprzednim miesiącem, 
potowy zmniejszyły się o 1.6%. a wartość ich 
zmniejszyła się o 22.17%.

W czerwcu ub. r. połów wynosił 199.070 
kilogramów.

Transporty slota 
w samolocie

D Ź W I Ę K O W Y i „ s  w  I T “  |
DCM KATOLI CKI

jjyftb.a-.A,: D: I’:

Francja -płaca Angl.ii swe długi zaciągnięte w 
czasie wojny. Z lotniska paryskiego odchodzą 
co pewien czas samoloty naładowane skrzynia­
mi złota przeznaczonego dla Augłji. Na ilu 
t!racji wiłzimy moment zaladowywitjjin takie­

go trim-poriii do snniolo u.

P o  raz p ie rw sz y  w K ra k o w ie !  —  O ra m *! trzech serc

i@ps®ii|a M unufiska
k u  z iem i ł u m u ń s k i e j .  —  W  g łó w n y c h  r o l a c h  M a r c e l i n a  A l b a  z i  K i b e ł a j  M a l i k ó w

Hymn wielkiej miłości i walk 
o p r a w  cl z'we szc-eście. Frze 
c u d n e  krajobrazy pełnei uro­

i ł . flrcyHom iczrty ip e r te w y  o b raz

Z a p a ś l i  z p rzu p a d k u Awanturniczy film, rołen peazac.il 
i emocii — \Y głównej roli: Bi l l y 
S u 111 v a n Bokse1’, nl/ela, sporto­

wiec, gimnastyk, akrobata, uosobienie mężczyzny, ulub eniec wszystkich.

D w a w y ś w ie t l e n i a  w d n i e  pow sz .  o godz,  5 ’JO i o 7350 W n ie d z ie lą  i ś w ię ta  t a k ż e  o go Iz ln ie  3 .3 0

Zmiana w rozmieszczeniu sadów krakowskich.*
W związku z posUrnowionem już przenie-’ jduno razem sokndnrjuly. na drugimi! piętrze 

-icuicin podgórskiego śądu Grodzkiego do Kra oddziały spraw niespornych i sale iczpraw .V  
kowa nastąpią, w dyslokacji '  sądów kra ko w - 1 W związku z dc-konywanemi zmianami w 
skich zasadnicze zmiany. Ponieważ zmiana po- rozlokowaniu -ądćw nasuwa., się jaku możłi- 
mieszczcń kancelaryj sądowych i odnawianie wm-ć do wyzyskania w przyszłości kweslja dwu 
sal oraz przewożenia aktów wymagać będą wielkich budynków w śródmieściu, należących 
diużfzego czasu, Sąd Grodzki Cywilny przy ul. do -karbu państwa a niewykorzystanych do- 
św. Ja n a  będzie w okresie od 1 do 15 sierpnia tyihczas należycie. Ib-zcdewszystkkmi idzie, tu 

r. nieczynny; mianowicie wszystkie ro/.nra- o l-oszary przy ul. Rajskiej. s 'ojąęo niema! 
v. które rozpisano na ten okres czasu zo»ta- pn-tką. względnie powynapnowane różnym or­

ły odwołane, Także i sekre tar ia ty  sądowe nie gunizaejo-m. czy też wojskowym na mieszkania, 
będą w tym czasie wykonywać swych czynno-ja który to budynek mógłby stanowić d o  ko­
ści, a czynnym będzie jedynie dziennik poflaw-1 nało jioinicszczcuie ąrlla oddziałów sądowych, 
czy dla przyjmowania terminowych spraw, jak Również nie ulega wątpliwości, że stosunkowo 
apelacje, rckursy. niewielkim kosztem, jakicln 150J)bO zł. moż-

Jak się dowiadujemy. .Sąd Grodzki w J’o«l-, r*«il»y dobudować jedno piętro na gmachu urzę- 
górzu został zlikwidowany z, tego powodu, że dn wojewódzkiego w Krakowie, co pozwolilo- 
w jednem mieście nie mogą i-stuicć dwa równo-, uy na przeniesienie tam Dyrekcji Roi o t  Pu- 
r/edne sądy grodzkie, ponadto budynek pod j ł bezi.ycli i opróżnienie dużego gmachu Krzysz- 
górski nie był należycie wyzyskany. Za lokal toiornw w Rynku Gł. s.
dla Sądu Pracy przy ul. Lubelskiej płaciła .7- 
pelacja Funduszowi Bezrobocia 7.290 zł. czyn-^
szu rocznego, kwotę stosunkowo wysoka. Knu-j ( j l C ł d f l  k r & K O W S ' { & .

Kraków 27 lipca. (PAT.), o'}!, budowlana,

A u d i o .
Programy stacyj raljowychr

Sobota, dnia 2 9  lipca 193.1.

Kraków, C312.S m.)  1 1 .5 0  P i  o g r a m  n a  dz ,  
'••ic.ż.; 11 .57 T r a n s m i s j a  s y g n a ł u  c z a s u .  h e j n a ł  
z W i e ż y  JL-irj.; 12.1/5 P ł y t y ;  12 .25  p i z e g i .  p r i -  
• v  i k o m .  m e t e o r . :  12 .35  P I y f \ :  12.5,3 Dz. p<*- 
l u d n .  z W a r s / . . :  13.00 ł d y t y :  1 5 .2 5  K o m .  go«-  
•[.od. z Wars/. .- . Ri.oo A u d y c j a  -dJa ■ b u r y c h  ze  
I w o w a :  10 .80  P ł y t y ;  17.0(1 T r a n s m i s j e  z W a r ­
s z a w ę  ; 1 8 .15  O d c z y t  z W i l n a ;  1S.85 P ł y t y  
19 .05  . .C o  s ł y c h a ć  w  ś w i ę c i e ? ' ' :  19 .20  K o z n n i i -  
f.o.-i j. k o m u n i k a t y ;  1 9 .35  P r o g r a m  n a  dz .  n a s t  ; 

j 1 9 .10  T r a n s m i s j e  z W a r s z . :  2 1 .1 5  K r a k  v i.i- 
} d o m .  b ież . :  2 1 .3 0  K o n c e r t  m u z y k i  p o l s k i e j  z 

W a r c z . ;  2 2 .0 0  .M uzyka b - k k a ;  2 2 .2 5  ' t r a n s m i s j o  
7. W a r s z . :  2 2 .1 0  | ) .  e.  m u z y k i  b k k i e . i ;  2 8 .3 9  
T " . i n s  m i s j a  z W a rs / , . ,  w i a d o m o ś c i  z k r a j u  dli 
pi- isk ii- j  e k s p e d y c j i  p o l a r n e j  n a  W y - p i e  N i e d ź ­
w i e d z i e j :  23.9.5 M u z y k a  t a n . ;  2 4 .0 0  U c i n a ł  z 

' '"ży M n r j a c k i e j .

L w ó w ,  (8 8 0 .7  m .)  G.. 1 5 .10  . , 8 i lv a  r e r u m ’11 
i r e p e r t u a r  t ca  ( r ó w  P c o w s k c b :  1 5 .8 5  Giełd.;,- 7 I n  
ż<nva i p ł y t y :  10 .00  U id y ja  d l a  c h o r y c h  w 
ojjr .  k s .  k a p .  M. R ę k a s a :  19 .20  R o z m a lo . - . r i ;  
21 15 - W ś r ó d  k s i ą ż e k " .

Warszawa, (1 1 1 1 .8  m.)  G . :  7 .0 0  8 ( g n a ł  cza* 
s,u i pieśń - K i e d y  ranne w s t a j ą  / . o r z e ’1; 7 .0 5  
G i m n a s t y k a :  7 .2 0  Piety; 7 .25  D z i e n n i k  poran­
ne; 7.30 P ł y t y :  7 .5 2  C h w i l k a  G o s p o d a r s t w a
G e m o w e g o ;  7 .5 5  P r o g r a m  na d z .  m u z . ;  1 1 ,5 ,  
b Ą s n a ł  c z a s u .  H e j n a ł ;  1 2 ,0 5  P i ę t y  12 .25 P r z o -

fin-kt, zawarty z Funduszem Bezrobocia na
łat przewidywał, że w tym okresie czasu rneże ^  _  J  . .  __ ^
by- umowa najmu rozwiązaną. t t lad z e  sąoowe ,  ;r- _ (U2 _  T.01Hlvn

carja 1 (3— 1 13.50 — Berlin 212-—-213.50. 
i OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 27 lipca. Dewizy: Rełgja 121,90.

wykorzystały to posta-nowionie i um.nwe roz­
wiązały. Sąd pracy znajdzie pomieszczenie, ua. 
drugiem ]iiętrze bunhnkii sądu podgórskiego 

'•M-ws-zc i drucie piętro tego gmachu zajmą 
■•d i ziały karno Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

mmiast wszystkie oddziały cywilne przenio­
są się na ulicę iw . dana do budynku wynajmu- 
waiicgo od Akademji Umiejętności, a  md-inno- 
go obecnie gruntownemu rem-mrowi. 1 rzy ni. 
Kaiionkzc.j 15 (dzisiejszy Sąd Grodzki. Wy­
dział Karny) znajdą się kar,cc!.'.uje sędziów 
śledczych. Przy ul. Senackiej będ? pomieszczo­
ne wszystkie wydz.iały karno Są hi Okręgowe­
go. We wrześniu będzie tam p-zepiowadzeny 
remenit. l \r starym budynku luk -''izytoijntu 
Wolnego Miasta Krakowa, które w najbliż­
szym miesiącu zostanie odnowiony znaj Izie 
sio Prokuratura Sądu Okręgowego' na w-z.yst- 
kioh trzech kondygnacjach tego gmachu. P r o - | » | ' . ^ ł 
km a lu ra  uzyska w ten sposób liczposrednio po-: 
hyzenie korytarzowe. /  wydziałami kan iom ''
Sądu Okręgowego. Salo opróżnione przez pro j 
kuraturę z budynku przy ul. Grodzkiej 52 stwo­
rzą pomieszczenie dla Wydziału Cywilne 
Sądu Okr.

Przeróbka budynku sądowego przy ul. św.

125.21. 12-1.59; Ilolandja 390.99. 361.89. 360.00; 
Londyn 29.80, 29.95. 29.05; Nowy Jork 6.11. 

i 0.-18, 6.40: Nowy Jo rk  telegraficznie 6.43* 6.19. 
16.11: Paryż 85.03. 35.12. 3 ł ,91: Praga 20.51. 
.20.50. 26.-18: Szwajcarja 173.23. .178.66. 172,80; 

Y lochy -17.20. 17.13. 16.97: Berlin nieoficjalnie 
213.30. — Tendencja niejednolita.

K E R S Y  OBL1GACYJ. 
j Akcje: Bank Polski 79.50—79 —  Kijowski 

18 —  Lilpop 10.75— 11. — Tendencja nieje­
dnolita.

Pożyczki: ?>% budowlana 39.25—-39.50 — 
1 % inwestycyjna 10! — 5% konwcrsyjna 
14.50-— 15 -— 5% kolejowa 10 — 1 T  dolarowa 
49—-49.25 — 7;i( stabilizacyjna 51— 51.75 

e
Dolar prywatnie 

12.30 — 6.15.
Pożyczki polskie w. Nowym Jorku: dr-laro- 

jwa 62.50 —  dillono-wska 71 — 'sfabilizaccjna 
warszawska 12 5'3,

G IF L D A  W 7GRYCRU.
Zurych 27 lipca. Paryż 20.21 i pul: Londyn

g P r a s v ;  .12.33 Komunika,t mcb.un 12.35
Muzyka jazzowa: 12.55 Dziennik |> dudu • 11.55 
1 'h ty ; 15.05 Wiadom. ł.iież.; 15.10 Kom. Insr. 
Eksport.:  15.15 Płyty: 15.25 K om uukat gospo­
darczy; 15.85 Płyty; Ki.iiR Audycja dla cho­
rych ze Lwowa: 16.80 Płyty: 17.00 Gdozyt; g. 
17.15 Koncert soH-tów; 1S-15 Odczyt z Wiina: 
1.8.35 Płyty; 19.20 łtozmaito-ei: 19 85 Program 
na dz. nast.; 19.40 Kwadrans literacki: 20.0;) 
Koncert muzyki lekkiej: 21.05 Dzimniik w ie ­
czorny: 21.15 ..Bież. wiadom. roln89 21.30 Mu 
zyk.u połska; 22.00 Muzyka tan.: 22.25 W ie lo  
mości sportowe: 22.35 V> iadoni. meteor, i kom- 
połicyjny: 22.-10 Muzyka taneczna. W przerwie 
o g. 23.30—23.85 ..Wiadomości z Kraj i 
( 'złonków Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wy­
spie Niedźwiedziej'.

Katowice. '408.7 m.) G.: 15.05 Kom. gn1- 
pod.: 16.30 Skrzynka pocztowa dla dzieci: 19.05 
Recytacjo autorskie.

sfabili/.acyjna 51 

w Warszawie •- o godz.

' c 70.50

dana będzie dosyć znaczna. Uzyska się dzięki 17.19; Nowy Jork  3.73: Relgja 72.10; Włochy
nic,; 11 sal rozpraw, niezależnie od kancelaryj 27.25: Hiszmnja 13.15: Ilolandja 208.-15: Bcr-
sedziowśkich. w których sędziowie urzędować ]in 123.27 i pól: Wiedeń oficjalnie 72.80 — 
będą po kilku w jednym pokoju. Na parterze noty 57.75; Sztokholm 88.70; Kopenhaga. 86.30; 
umieszczone zostaną oddziały: egzekucyjny, hi- Praga 15.32: Warszawa 57.80; Biulogrórl 7;
pr toczny, inkasa, w suterenach archiwum. Na Ateny 2.96: Konstnntyponol 2.48: Bukareszt
pierwszem piotrze biura naczelnika sądu i sku 3,08; tlelringfors 7.62.

O d w i « » d z a k i Q  5?zę |s i8nT iieśsze  
solanki w

IN«W R»(IJtT
■owmrmemcf* ■monwisp]nmsi u mmi

Od Administracji-
Pr*y zmianie adrezis proainiy 

PT, Preunraeratorów o łaskawe 
padanie dotychczasowego ad­
resu.
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Zamknięcie światowe, Konferencji gospod
Londyn, 27 lipca. Zapowiedziane posiedze­

nie końcowe światowej konferencji gospodar­
czej rozpcczęlo się dziś o godz. 10 przedpołud­
niem. Opustoszałe w ostatnich casusach kuluary 
w skazyw ały dziś znowu pewne ożywienie, 
kclwiek nieco odmienne niż przy otwarciu kon­
ferencji blisko 7 tygodni. W tedy bowiem pano­
wał wśród delegatów nastrój optymistyczny, 

/  podczas gdy dziś malowała się nu ich cbliczac.li 
widoczna, rezygnacja.

Punktualnie o godz. 10 przewodniczący kon 
ferencji )!ac Donald otwail posiedzenie i wy- 
i ay.il nadzieję, że obrady zakończone zostaną do 
godz. 17.30, poezem udzieli! głosu sprawozdaw- 

• yy; finansowemu, francuskiemu ministrowi skar­
bu Bonnetowi.

Bonnet jarzedstawil, zebranym przebieg prac 
konferencji .i trudności, z ktćremi walczyła 
zaznaczajac, że . istotne wartości dokononyidi 
prac zostaną necn.iońe należycie ilppiero z chwi 
ln ponownego podjęcia obrad, a
4 Przewodniczący komisji inonclarnej Cox 

,  Stwierdził osiągnięcie

pewnych rezultatów'.

Pomimo różnicy zdań w różnych kwesijacb — 
mówił Cox —  byłoby rzeczą nie odpowiadają­
cą godności ludzkiej ustać teraz na wysiłkach, 
mających na oclu rozwiązanie najważniejszy cli 
zagadnień. Omawiając sprawę diugow między­
narodowych, Oox stwierdzi! znaczenie banku 
wypłat międzynarodowych i jego rolę w Ogól­
nej pracy konstruktywnej, podkreślając jedno­
cześnie niemożliwość uzdrowienia stosunków 
gospodarczych na świecie dopóki zamrożone 
kredyty będą tamowały wymianę towarowa.

Sprawozdawca komisji gospodarczej Runci- 
man, który następnie zabrał glos. przed.-ta w i! 
przebieg prac komisji, podkreśająe postępy, 
osiągnięte

w dziedzinie skoordynowania produkcji 
i zbytu.

-'lówea stwierdził konieczność obniżenia barjer 
cenych. W ykonane już przez komisję prace 
mogą być cenna, podstawą do dalszej dyskusji.

Następnie przemawiał Collin, który w prze­
ciwieństwie do poprzednich mówców wystąpił 
ostro przeciwko konferencji, stwierdzając, że 
niema ona żadnych powodów do zadowolenia. 
Zt stawienie raportów ]5onn«fa i Runcimana 
z. celami i n:idzi<‘jami. o których byki mowa 
w pierwszych dniach obrad, działa wprost de­
prymująco. Collin podkreśla, że, niektóre pań­
stwa trzymały się umyślnie na uboczu, mając 
nadzieję, żc uda im się uniknąć przejść, które 
wstrząsa.ja obecnie handlem światowym. Kon­
ferencja nie dala konkretnych wyników — uió 
wił Collin —  niema jednak powodów do skraj­
nego pesymizmu, osiągnęliśmy bowiem norozi; 
mienie eo do najważniejszych zasad w dzie­
dzinie ogólnego dążenia do stopniowego zniżę 
nia ograniczeń handlu.

T e le g ra m  R o o se y e ita .
IV dalszym przebiegu obrad przewodniczą­

cy delegacji ainerykaiVkiej, sekretarz stanu 
HulI odczytał telegram prezydenta Rooseyeita 
do przewodniczącego konferencji Mac Donalda. 
Prezydent R oospycU podkreśla, że narody iwia 
ta. w dalszym ciągu szc/.erze mogą wzajemnie 
i'3/.ważać wzajemne problemy. Nie należy są­
dzić, ahv rezultaty można było osiągnąć jedy­
nie na zgromadzeniach formalnych. Stany Zje­
dnoczone rozumią obecnie problemy innych na 
rodów lepiej, aniżeli przed konferencją i maja, 
nadzieje, że inne narftdy w tym samym duch;; 
dobrej woli potraktują politykę amerykańska, 
zmierzającą do przezwyciężenia niebywały eh 
trudności .gospodarczych wewnątrz kraju. — 
Rooscrełt podkreśla wreszcie, że światowej kon 
ferencji gospodarczej nie można uważać za 
bezowocną.

Przeciw eksperymentom walutowym.
Delegat wioski Jung  zaznaczył, żc ostatnie 

tygodnie prac konferencji przynioslyHjodunk 
pewne ważne rezultaty, które umożliwą dalszą 
współpracę międzynarodową. Jung  wypowie­
dział się następnie przeciw eksperymentom, wa 
lutowym i oświadczy], żc rząd włoski pozosta­
nie przy parytecie złota. Także delegat belgij­
ski Hymafis wskazał na szkodliwość ekspery­
mentów walutowych, zaznaczając, żo rząd bel­
gijski nie odstąpi od parytetu złota.

Angielski minister skarbu Chamberlain nie 
ukrywając swego rozczarowania, wskazał na 
nikle rezultaty  konferencji, nodkreślnjąc, że 
najważniejsze zagadnienia zostały zaledwie po­
bieżnie poruszone. Stosunki wewnętrzne —• 
wskazał —  uniemożliwiły Stanom Zjednoczo­
nym podjęcie obrad w sprawie stabilizacji w a­
lut lub powiiotu do międzynarodowego stawlar 
du monetarnego. Nie można jednak winić nifco-

cja. angielska podda projekt amerykański do­
kładnej analizie.

Delegat uiemios-.ki dr. Schacht wyrazi! go­
towość rządu Rzeszy do dalszej współpracy

jeden krok naprzód.
WZAJEMNA ZALEŻNOŚĆ ZAGADNIEŃ!

WALUTOWYCH I HANDLOWYCH, t  
Londyn 27 lipca. Na. posiedzeniu jmpołu- 

dnioweiu światowej konferencji gospodarczej 
sekretarz stanu Hiill z ealym nari-kicm pod- 

'kreśiil. że obrady zostają jedynie chwilowo 
wstrzymane. Wskazał 011 na ceiowcje konfs-

D lcg a l  francusk i Bonnet, k tó r y  n a s tę ­
pnie zab ra ł  głos. ośw iadczył,  żo delegac je  
04 n arodów  ze w szys tk ich  części św ia ta  nie 
napróżno  w ciągu f> ty g o d n i  w y ra ż a ły  w z a - , 
jenine za p a t ry w an ia  i pog lądy .  .Durne współ 
dzia łan iu  um ożliwiło im lepszą ocenę w za­
jem nych trudność;. Bonnet zaznaczy ł,  że 
także d elegacja  francuska zbada projekt a- 
m ery kaliski i w yraz i ł  nadzie je ,  że s tab il iza ­
cja. w a lu t  do jdz ie  k iedyś  do sk u tk u .  '.Mówca 
zaznaczy ł wreszcie , że k o n fe renc ja  do w io ­
dła. iż n a jp ie rw  trzeba będzie, zaw rzeć po-' 
rozum ienia  m iędzy poszczegó lncm i g r u p a ­
mi pańs tw .

I'o p rzem ów ien iu  de lega ta  francusk iego . 
Mac Donald zam knął d yskusję 1 przedłożył 
konferencji spraw ozdanie kom isji gospodar­
czej i komisji finansow ej. W głosow aniu  
spraw ozdanie przyjęto jednom yśln ie. Zam y­
kając św iatow ą konferencje gospodarczą jej 
przew odniczący Mac Donald podkreślił, że 
chodzi jed ynie o odroczenie a nie koniec  
prac. D aw ne nadz eje nie zosta ły  zn iszczo­
ne, lecz ty lk o  odroczone. Istnieją w praw ­
dzie zw iastuny ożyw ienia m iędzynarodow e 
go  handlu, jednakże przeszkody na drodze 
do dobrobytu pow szechn ego trwają w dal­
szym  ciągu. ,f m

R o o se v e lt  s p ra w ił  zaw ó d .
I.onuyu. (PAT.) Deklaracja prezydenta Roo- 

sew l la ,  która liyla- niespodzianką nawet dla. 
samego .Mac Donalda, zns-lala, przyjęta przez 
plenum konferencji bardziej chłodno, niż pr/.e-

Wadowice. (Telcf. vil.}. W procesie o zajścia 
antyżydowskie zeznają w dalszym ciągu świad­
kowie.

Świadek Tomasz Bu tor nic słyszał przed 11 
marca o przygotowywaniu zajść. W krytycznym 
■Jni'1 hyl w Milówce kolo mostu od strony Nic- 
Icdwi. Słyszał, jaik w tłumie k tćś  zawołał: —
„Chłopy, zaczynamy", ale-to  nic był glos Leo­
na Kurowskiego. Drągów i kolów świadek nic 
widział. }

We czwartek rano zeznawał najpierw poste­
runkowy Adolf Morawiec ze Zwardonia.

.W krytycznym dniu świadek otrzymał z‘‘
i s ta ros tw a w Żlywcu telefoniczny rozkaz udania 
sio do Rajczy. .Świadek pojechał ra lokomoty­
wie wraz z kilku strażnikami granicznymi do 
Rajczy 'ale przybył już po zajściach.- Stamtąd 
udali 'się do .Milówki i patrolowali po mieście. 
Następnie świadek udał się z t-ilnym patrolem 
policyjnym do wTsi Nielcdwia. Tu w domu oskar 
żoncgo Lacha świadek znalazł wszystkich łaja­
nych. Odszukał toż parę przedmiotów" pochodzą 
cych z rabunku. W domu osk. Lalika  jeszcze 
nic ćpano i bawiono sic doskonale. Znaleziono 
szereg rzeczy pochodzących z rabunku. Aresztu 
wano kilka osób.

Posterunkowy Morawiec opisuje dalej aro- 
sztowanio Leona, Kurowskiego, jednego 7. glów- 
ny ih  d z ia la S y  Zw. Hallerczyków' i iwiordzi, żc 
w jego stodole znaleziono cukier pochodzący 
z rabunku.

Oskarżony Kurowski za,przeczą temu. .

DWAJ LEONOWIE OBOK SIEBIE.
t

Na pytania, czy się nie myli, świadek twicr 
dzł. że niema innego Leona Kurowskiego. Oka i 
7.nje Hę jednak, że jest drugi Leon Kurowski 
w tym samym przysiółku o kilkanaście kro­
ków' od domu osk. Leona Kurowskiego. U te ­
go drugiego Leona Kurowskiego; syna Micha­
ła. też była rewizja i znaleziono szereg r/mczy.

Następuje szereg pytań, zmierzających do 
wyjaśnienia, u którego Leona Kurow-kiego 
znaleziono cukier. Oskarżony T.. Kurowski 
twierdzi ,-tanowe/n. że, u niego żadnych rze­
czy zrabowane ch nic było, a cukier policja wy

rencyj międzynarodowych, które —- zdaniem 
ii‘go —  w chwili obecnej są jak najwięcej po­
żądane. Mówca zaznaczył, że złagodzenie ogra 
niczcń handlowych nie miałoby żadnego zna­
czenia, gdyby równocześnie nie zostały stwo­
rzone. ułatwienia w postaci stabilizacji walut. 
7. dmgiej zaś , strony nie pomogłaby sUdnliza- 
cja walut, gdyby ograniczenia handlowe pozo­
stały nienaruszone. Wreszcie wypnwu 1 :zi;d 
się uiowca za indyw'dualncm podjęciem przez 
wszystkie państwa akcii zmierzającej do pod­
niesienia poziomu cen, zwiększenia zatrudnie­
nia i poprawienia ogólnej sytuacji gospodar­
czej wewnątrz kraju.

oczekiwał, że prezydent RoOseyelt wystąpi 7. 
jakąś sensacyjną deklaracją, gwarantującą na- 
jirzykład szybkie podjęcie prac konferencji.

Izba gmin o niepowodzeniu Maa Donalda
Londyn 27 lipca. W toku dyskusji nad dal- 

szemi losami światowej konferencji gospodar­
czej w Izbie gmin. minister skarbu Nevi!Ie 
Chamberlain zwrócił sio przeciw twierdzeniu 
mówców opozycyjnych, jakoby odroczenie kon 
ferencji oznaczało jej koniec. Chamberlain 
w skazał na konieczność odroczenia konferencji 
ze względu na niewyjaśnioną sytuację między­
narodową i wyraził nadzieję, że prace wzno­
wione zostaną z chwilą zaistnienia odpowie­
dnich warunków. Dalej minister zajmował się 
kwestią walutową i oświadczył, że rząd bry­
tyjski nie ma zamiaru uzależniać funta szter- 
linga od złota lub dolara. Anglja we wlnenym 
interesie musi zachować swą niezależność pod 
każdym względem.

Wielką niespodziankę wywołała mowa Lłoy 
da Georga, który po raz pierw-szy wypowie­
dział się przeciw polityce wolnego handlu. 
Wskazał on. że konferencja londyńska oznacza 
zupełne fiasko i wskazuje na bankructwo sy­
stemu wielkich konferencyj międzynarodowych. 
Na konferencji t.ej Anglja nie poniosła, nown- 
żniejszyh strat. Straciła jedynie piórka, które 
już zawczasu przypiął sobie Mac Donald do ka 
pelnsza —  zauważył ironicznie. Dalej oświad­
czył Lloyd Goorge. że era wolnego handlu mi­
nęła jitż bezpowrotnie, a wreszcie wskazał na 
kon ie cz n i® ,p o m o cy  dla, rolnictwa angielskia- 

fcr* ■

Na te okoliczność Kurowski podaje kilkm świad 
ków 7.0 swej rodziny.

KTO BYŁ W BIAŁEJ BLUZCE?
Następnio zeznawał gajowy Józef Wali­

czek. W krytycznym dniu przybyło do niego 
kii.ku chłopów z ‘prośbą o pożyczenie broni. —  
Rozmowa była w tonie przyjacielskim, ale gdy 
o.-k. Jam Kurowski zagroził, że. broń mogą 
wziąć; przemocą, świadek zląkł sio i dalstary 
rewolwer.
• Świadek Dawid Karo], ewangelii; 7, Milów- 

ki spał twardo wT krytyczniej chwali. Gdy się 
obudził i wyszedł na idicę. zobaczył koło skle­
pu śohaugriina kilkudziesięciu ludzi, wśród 
nich jednego wr białej bluzce. Sądzi, żc to był 
o-kaużony Jan  Kurowski, k tórego w chwalę, 
p ó ź n ie j -spotkał. P rzy  konfrontacji oskarżony 
Jan, Kurowski zaprzecza temat stanowczo, 
twierdząc, żo r ie  posiada wogóle białej bluzki.

Wadowice, 27. 7. (Telcf. wł.) Świadek Karol 
Łuszczek, członek Zw. Strzeleckiego, słyszał 
przed 11 marca, -że będzie „rebulacja". Wieezo- 
n  m 1 { marca widział, jak  u oskarżonego La- 
lika z.ebrala się g rupa ludzi. Świadek był w te­
dy w sąsiedztwie u Franciszka Lacha. Tam 
był jakiś więdrowiec w okularach, z workiem 
na plecach. Obrona zadaje k ilka pytań na- te ­
ma 1. tego wędrowba, gdyż jej zdaniem mógł to 
być jakiś prowokator.

GELLER O PRZEBIEGU ZAJŚĆ.

F'c mało interesujących zeznaniach świadka

cofnął się w boczną uliczkę został uderzony 
kamieniom. Tam spotkał -ię. z oskarżonym 
Grzegorzkiem, który trzymał drag. Ocllcr zwró 
cii się do Grzegorzka z prośbą, by kazał tym 
ludziom odejść. Grzegorzek miał ma powie­
li: ioć: ..Mars/., strać się stąd'' .  \Y chwiie potem 
świadek usłyszą} za sobą krzyk, poznał Grze­
gorzka i zaraz potem otrzymał cios. Upadł na 
ziemię, zerwał się. ieez dostał drugi cioe. Zer­
wał się znowu, strzelił nie mierząc, otrzymał 
tizer; cios. znowu upadł, podniósł się i uciekł.

Na pętanie sędziego, w jakim charakterze 
Grzegorzek stał osobno na, uboczu, Geller od­
powiada. że Grzegorzek stał „jakby dowódca", 
CeHer nie przypomina sobie jednak, czy Grze­
gorzek wydawał jakieś okrzyki i czy miały one 
związek z tłumem. Grzegorzka zobaczył nie 

pi7j pierwszych strzałach, lecz później. Świa­
dek miał 12 lub Hi naboi, wystrzelił nie wszyst­
kie i twierdzi, żo strzelał w powietrze.

Adw. Pozowski: Czy pan zdawał .sobie spra­
wę. że może pan sprowokować tłum strzelając 
i że ten thinr rzuci się ną pana?

Geller; W  takich momentach cz.lowiek nie 
myśli, co będzie.

Obrona zadała świadkowi jeszcze szereg py­
tań, zmierzających do wyjaśnienia, dlaczego 
pyle razy strzela), choć thrni go nie etakowal.

KONFRONTACJA Z GRZEGORZKIEM.
Nastąpiła potem dram atyczna konfrontacja 

Gellera z Gr7.egor7.kiem.
Oskarżony Grzegorzek głosem, w którym 

brzmi nula szczerości, że nie miałby do Gelle­
ra urazy, choć go postrzelił i na cale życie 
„uszkodził”.

Ale —  woła Grzegorzek —  niechby już ze­
znał prawdę.

Zwracając się wprost do Gellera i mówiąc 
eto niego per ..ty"' Grzegorzek opisuje jes/.cze 
raz całe zajście, twierdząc stanowczo, żc Gel­
ler mówił nieprawdę. W  s z c z e g ó ł n ł i  twierdzi 
Grzegorzek, że na Gellera nie rzucano kamie­
niami. O sobie mówi Grzegorzek, że stal spokoj­
nie i nic go to nie obchodziło, choć Geller wciąż 
strzelał. Dopiero, gdy z numu ktoś runął i 
krzyknął ...Jezus. Ma.rja!" podbiegł do Gellera 
i zamierzył się na. niego, ale nie zdążył go li­
der/, yć, bo Geller cofnął' się i strzelił do niego. 
Grzegorzek zaznacza jeszcze raz, że gdyby 
Gellera uderzył, toby co się już nie podniósł.

Geller oświadcza, że miał na  głowie kape­
lusz, k tó ry  osłabił cios.

Jeden z obrońców" zadaje Gcilcrowi pytanie: 
Dlaczego po ostrzeżeniu jeszcze pan strzelał.

To pytanie uchyla przewodniczący, podob­
nie. jak  k ilka  innych pytań  obrony. Sku:kiem 
tego dochodzi do szeregu starć między prze­
wodniczącym a obroną, która zgłasza protesty 
i domaga się protokółowania swoich wniosków".

Polityczne czy osobiste tło 
m orderstwa w Pruszkowie.

Warszawa 27. 7. (Telef. wl.). Na miejsca 
zamordowania wiceburmistrza Pruszkowa. S ta­
nisława Berenta wyjechała komisja sądowo- 
lekarska. W napadzie uczestniczyło przypusz­
czalnie trzech lub czterech osobników. Nie 
można ustalić, jakiem narzędziem zadawali oni 
?>ercntowi ciosy, które zagrażały życiu. W  dniu 
dzisiejszym wieczorem odbyła się sekcja zwłok. 
Sędzia śledczy przesłuchał rano urzędnika kasy  
chorych w Warszawie Turowińskiego, którego 
łączyły bliższe stosunki z żona zamordowane­
go wiceburmistrza. Między Turowińskim a Be­
rentem miało dochodzić do starć.

 00---------
UCIECZKA TRĘDOWATYCH Z OBOZU 

IZOLACYJNEGO.

Bukareszt 27 lipca. Z oboz.u dla trędowa­
tych w Tichilesti zbiegło wczoraj 7 chorych 

j i udało się do miasteczka Isaccea, budząc po 
drodze postrach. Na wieść o przybyciu trędo­
watych powstała w miasteczku panika. Lu­
dność pospiesznie chowała się do mieszkań, 
gdzie sic zabarykadowała, a kupcy pozamykali 
sklepy. Trędowaci dostali się do pewnego 
szynku, gdzie się popili i dopiero podpitych 
zdołała policja ponownie odprowadzić do obo­
zu. Lokal, w którym trędowaci się zatrzymali, 
został zamknięty i poddany będzie dezynfekcji. 

—— *-----

go, lecz trzeba 7. podjęciem dalszych ob r^ l  za 
czekać do nadejścia hardziej sp rzy ja ją ey h  
okoliczności Połczae obecnej przerwy delega- jęła z szafy, płótno zaś z maszyny do szycia.

Siowika i posterunkowego Wójcika, stanął 
przed sądem Jakób Geller, syn kupca żydow s-! 
kiego z Rajczy, jeden z najważniejszych świad­
ków. Geller podaje, że dowiedziawszy się o za­
mierzonym napadzie na sklep, wziął ze sobą 
rewolwer. Najpierw około 40 łudzi rzuciło się! 
im sklep. Zawołał do nich: „Chłopcy nie rabuj 
cie, idźcie do domu".

Botem zawołał: „Uwaga, bo będę strzela!”, ’ 
i oddal coś trzy strzały w powietrze. Na sku­
tek jego slow i strzałów ta grupa odeszła spo­
kojnie.

Butem nadeszła d ruga grupa, większa, oko-! 
to 100 ludzi. Ci zaczęli rabować. Geller, który

W arszaw a, 27. 7. (Telcf. w 1 .\ Obniżone 
zosta ły  op ła ty  7.;i t. zw*. ok olicznościow e  
karty p ocztow e. W idoków ki, zaw ierające w  
tek ście  n ie w ięcej niż 5 w yrazów  z ży cze­
niami, pow inszow auiam i itcl. maja b yć opla  
cane po 5 groszy  zam iast, jak dotychczas, 
10 groszy.

Nowy Jork 20 lipen. W pobliżu Ocean Sidp 
w Kalifornii spadł wielki samolot bombowy 
armji amerykańskiej i uległ zniszczeniu. SDom 
o sód1 załogi poniosło śmierć na miejscu.

Southapton. ÓPAT.N W obecności króla, -Te 
rzec o odbyło sje otwarcie olbrzymiego doku. 
w którym mocą .się mieścić okręty o pojemno-

acz-: międzynarodowej. De]egaI sowiecki Maiski n- 
świadczyl. że konferencja, nie postąpiła ani o

Konferencja odroczona.

móvienia pewnych delegatów, każdy bowiem
mj uuOMłMłMmua.Mraaw IłlMiLUUJOBS
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H. RIDER HAGGARD.

„Zbudzeni ze snu”.
- e to -

W  chwil i ,  k i e d y  w es z l i śm y  do  w nę t r z a ,  śc i em ni ł o  
s ię ,  gd yż  s ło ńc e  s t a n ę ł o  wyże j  n a  n i e b i e  lak,  że z n a ­
l e ź l i ś m y  s i ę  w  p ó ł m r o k u .  B ic k le y  wyd ob y ł  z k ie sze n i  
ś w ie c ę  i zaczą ł  s z u k a ć  za pa łe k .  AV m ię dz y c za s i e  za­
u w a ż y ł e m  d w ie  r zecz y  — p o  p ie rw sz e ,  że w k r y p c ie  
czuć by ło  j a k i ś  d z i w ny  zapach,  a po  d r ug ie ,  że t r u m n y  
z d a w a ły  s ic  b łyszczeć j a k i c m ś  fo s fo ryczncm świa t ł e m,  
n i e z b y t  s i l n e m  ale  w y s t a rc za ja c em ,  a b y  m o ż n a  by ło  
ro z r ó żn ić  za ry sy  ich w c i emno śc iach .  P o t e m  świeczki  
z a p ło n ę ły  i oto,  co śm y  uj rze l i .

W  t r u m n i e  p o  l e w e j  r ę c e  —  gdy ż  k r ysz ta ł  ten 
był t ak  p rzeź r ocz ys ty ,  j a k  p r a s o w a n e  szk ło  — leżał  
s t a rz ec ,  p r z y b r a n y ,  w błyszczące ,  p r z e p y s z n e  szaty.  
J e g o  d łu g ie  włosy,  p r z e d z i e l o n e  n a  g łowie  pod cz ap k ą  
n a s z y w a n ą  p e r ł a m i ,  ró w ni e ,  j a k  i b r od a ,  by ły  s iwe.  
Był to mę żc zy z na  s łu s zn eg o  wzros tu ,  wyso k i  p r z y n a j ­
m n i e j  na  sześć  s tóp  i cz te ry  cale.  Miai d łu g ie  i c h u d e  
r ę c e  r ó w n i c  p i ę k n e ,  j a k  j ego  p r z y b r a n e  w s a n d a ł y  
s topy.

Ale  u w a g ę  na s z a  zwróc i ł a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
jego tw ar z ,  g d yż  by ła  w sp an i a ł ą ,  j ak  twarz,  boga 
i j a k  s t w ie rd z i l i śm y  n a  p i e r w s z y  rzut  oka,  b a r d z o  p o ­
d o b n a  do p o s ą g u  w górze .  Czoło by ło  s z e r o k i e  i w y ­
sok ie .  n o s  p r o s t y  i d ługi ,  u s t a  s u r o w e  i w ąs k i e ,  kości  
p o l i c zk ow e  n ie co  w y s ta jąc e ,  a lu k i  b rwi  s i ln i e  u w y ­
d a t n i o n e .  Są to  szczegó ły  c h a r a k t e r y s t y c z n e  u w ie l u  
s t a r c ó w  z w y s o k ie g o  r o d u ,  a  j a k  św ia dc z ą  m u m j e  
Sc t i e go  i i nn yc h ,  by ły  n ie m i  już p r z e d  ty s i ącami  lat.  
Ale cz łow ie k  t e n  różn i t  sio od innyc h ,  gdyż, w  r ys ac h

jeg o  tw ar z y  m a lo w a ła  s ię  s t r a s z l iw a  powaga .  W i d o k  
j eg o  n a s u n ą ł  mi  na myś l  o d r a z n  p r o r o k a  El jasza ,  
j a k im  być m u s i a ł  w chwi l i  w n ie b o w z ię c ia  równie ,  j ak 
b a r dz ie j  z i e m s k ą  ch w ał o  Sa lo mo na .  Ty lko ,  że Bi j asz  
mu s i a ł  w y g lą d a ć  b a r d z ie j  do b ro t l i w ie .  T u  j e d n a k  n ie  
by ło  dobroci  u sz n o ś r  i, t y lko  s t r a s z l i wa  si ła i n i e z g łę ­
b i o na  m ą dr oś ć .

Z a d r ż a ł e m ,  przyg lądając ,  s ię  m u  i w dusz y  d z i ę ­
k o w a ł e m  Bogu,  że m a m  p r z e d  sobą  t rupa .  Gdyż,  
p r a w d ę  mówiąc ,  b ud z i ł a  we m n i e  g rozę  ia twarz, 
s t r a s z l i wa  i b i ała ,  j a k  p ap ie r ,  chociaż  na  pol iczkach 
w id n ia ły  j e szcze ś l a dy  r u m ie ń c ó w ,  dowód ,  że ciało 
by ło  d o s k o n a l e  za cho wa ne .

P r z y g l ą d a ł e m  się m u  jeszcze,  k i e d y  Bickley rzekł  
g łosem,  św ia dcz ącym  o wio lk i em  zdz iwien iu :

—  P o p a t r z ,  co jost  w  d r u g ie j  t r u m n ie !
O d w ró c i ł e m sio i za k rę c i ło  mi s ię  w głowie,  gdyż

n ig dy  n ie  widział  om p o d o b n e j  p ię knośc i .  Leża ła  
w n ie j  ko b ie ta ,  cud u r o k u  i w d z i ę k u ,  tak p ię k n a ,  że 
z. u s t  w yda r ł  mi  s ię  o k r z y k :

— Ob! C ze m uż  u m a r ł a ? !  ..
K o b ie t a  liczyć mogła  d w a d z ie ś c ia  p ięć  ł u b  sześć

lat  życia.  Leża ła ,  o k r y t a  p ła szc zem  cza rnych ,  w s p a ­
n ia łych  włosów.  Kip si lę sio na  o p i s y w a n ie  j e j /  gdyż 
n ig d y  n ip  widz ia łe m czegoś lak uroczego.  Col więcej ,  
w y g lą da ła ,  j ak  żywa.  Z g ę s tw in y  włosó w jej  w y ł a ­
n i a ł a  s ię  twarz ,  k tó r ą  mog ę  n a z w a ć  ty lko  n i e b i a ń s k o  
p ię k n ą .  K aż dy  szczegół tej twarzy,  od tu k ó w  b r w i  aż 
do  s ło dk ic h  i de l ika inye l i  ust .  budzi ł  podziw.  -Teśii 
w s p o m n ę  je szcze o s ł o d k i m  u ś m i e c h u  i o m a lu ją c e j  
sin w r ys ac h  tw ar z y  godnośc i ,  zgoła n i e p o d o b n e j  do 
straszliwo.;  pychy,  p r ze b i i a j a c e i  z. obl icza  jej  t o w a ­
rzysza,  obraz,  p i ę kn o śc i  tej by łb y  ‘zup e łny .

P r z y b r a n ą  byl 
k a n ą  z lo tem:  n a  s
da j ąca  na  ś n ie ż n e  p ie r s i ;  p a s e k  ze zloia i d rog ich

k a m ie n i  otaczał  je j  w io tk ą  k ib ić ,  a  m a ł e  n ó ż k i  p r z y ­
s t r o jo n e  by ły  w  s a n d a ł y  o r u b i n o w y c h  s p r z ą c z k a c h .  
Wis loc ie .  by ła  to c u d o w n ie  p i ę k n a  k ob ie ta ,  a  j e d n a k ,  
n ie  w ie m  d laczego,  p ię k n o ś ć  j e j  r a c z e j ' p r z e m a w i a ł a  
do  d u ® y  n iż  do  c i ała .  P o d  p e w n y m  w z g l ę d e m  p r z y ­
po m in a ła  coś n i e z i e m sk ie g o .  S ta ł em ,  j a k  odurzony , ’ 
se rc e  b i ło  mi  mocno ,  a w  d u s z y  bu d z i ły  s i e  j a k i e ś  
d z i w n e  w s p o m n ie n ia .  D o z n a w a ł e m  w r a ż e n i a ,  j a k ­
bym ongiś ,  p r z e d  laty,  zna ł  tę  n i e b i a ń s k ą  istotę.

Teraz,  p rzy łączy ł  sin d o  n a s  Bas t in ,  z w a b io n y  
moim o k r z y k i e m  i p e ł n ą  zd z i w ie n ia  m i n ą  Bick łe y ' a ,  
p r zy g lą d a j ą ce g o  .sie t r u m n ie ,  j a k  cz łowiek,  k t ó r y  
trafił na  ś lad  w ie l k ie j  t a j emnicy .

— Czy sądzisz ,  że L ś n i ą c a  P a n i  j e s t  n a p r a w d ę  
k o b i e t ą ?  —  rzek i .

— L śn ią ca  P a n i  u m a r ł a ,  a l e  p r z y p us z cz am ,  że 
k ie dy ś  żyła —  o d p o w ie d z ia łe m  g łose m s l l um io ny m .

— Rzecz  p r os t a ,  że u m a r ł a ,  i nacze j  n i e  wlożo-  
noby  joi do  s z k l a n n e j  t r u m n y  — dod a ł  Bast in .

—  Dlaczego sądz ic ie ,  że u m a r ł a ?  — za p y ta ł  
Bickley  s z o r s tk im  ton em ,  o d zy w a ją c  sie no  r a z  p i e r ­
wszy.  —  W i d z i a ł e m  tys iące  ' n i e b o s z c z y k ó w  i mum i j ,  
al e n ig d y  n i e  o g lą d a łe m  nic p od o b ne go .

S p o j r z a ł e m  na n iego,  zdum ion y .  W y d a ł o  mi s ię  
dz iw n e m .  że B ickley .  k tó r y  nie wierzy ł  w cuda ,  p r z y ­
puszczał .  że ten n a j w i ę k s z y  z. cu dó w  byl moż liwy.

— Ciała  te m u s i a ł y  spoczywać  w  k r y p c i e  p r z e z  
dlngi  o k r e s  czasu — r z e k ł e m  — geb ż n ie  p r z y p o m i ­
n a m  z w yg lą d u  ża d n e g o  ze zn an ych  dziś  n a  z i emi  
h u ló w :  św iadczy  o f r m  ich u b ió r ,  c l iozmT być może,  
że p i z p d  tys i ącami  ł a t . . .  —  i p r z e r w a ł e m .

—  Masz s łuszn ość  — rzek]  B i r k kw .  — Dlatego 
p rzvnuszcznm.  że na le ż e l i  oni  do ra sy .  k t ó r a  zn a ła

•la w  b ia ł a , '  obci s ła  sza tę  p r ze iy -  i w ,ir ' I e  rzf " 7-v .(,:' i s ia-! n a m  n i e z n a n y c h ,  choc iażby ,  j ak  
zyi jej  w id n ia ła  k o l i a  z p e r e ł , . o p a -  : l , | r z -vm a c  z>x , c  d h , - i o k r c s  C 7 a m
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w  szkołach powszechnych (wyd. 1983) . . . .
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f r o n to w e ,  na i. p. 2 po ko j e ,  k u c h n i a ,  ł a ­

z i e n k a  ( p e łn y  k om f or t )

p rzy  n lic y  S ło n e c z n e ]  L. Hf,
za raz  do  w yn a ję c i a .  C z y n sz  b a r d z o  u m i a r ­

k o w a n y .
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ZAKŁAD WITRAŻOWA SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak ^
O s zk len ia  i w i t r a ż e  do  k o ś c io łó w  od 30 7.ł. za 1 m . 
w y k o n u j e  s ie  p r z y  w ię k s z y c h  z a m ó w i e n i a c h  na raty . 

C e n y  5 0 %  n iższe  n iż  w szędz ie .
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Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według  
n a j n o w s z y c h  szablonów 

' francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
C eny n a jn iż s z e . S p ła ta  r a ta m i.

Strótowstwa
posx.ukn.je b e z d z i e t n e  
małł.evi«lwo. — /płoszeni* 
do Adm. „Głosu Narodu*

3 v z i j  z a & u g m a c f f i i  t o m m r u

p t n r o h j i m c  s ic  n a  o g ł a s z a j ą c  mefó sit;
n> „ GlosieJlawodu

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
HV';w»iwgłirwin,iv»wx̂ jBjvw*wiiiii W . n ' .muimiiw mmii im

Ogioszenia -wykle za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane ** * w 50 ..
Komunikaty po kronice „ 60 ,

- na 1-szei . 70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr .Drobne za wyraz . . . .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc,

u -  . i w  WM.etutLa.waka. D^UuiTua J J l o s u  Karndu' ’ pod i a n g  R. Ferk?
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